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zaciekle pod dowództwem 

I A 
przed konsekwentnem natarciem Inspektoratu Pracy 

Trudno dać wiarę, a jednak to prawda, że 
jakiś dorobkiewicz Kon, który jeszcze kilka
naście lat temu nawet klucz~mi dzwonić nie 
mógł w kieszeni - dziś, mając setki dohrów 
w każdej kieszonce kamizelki, udaje nędza
~za przed głodną rzeszą robotniczą. 

- Ani grosza dać nie mogę! Sam tracę! 
Z taką bezczelnością „dyktator'' Widze-

wa tłumaczy ~we prowokacyjne zarządzenie 
co do redukcji zarobków robotniczych po 
strajku. 

Kilka tysięcy robotniliów, wyniszczonych 
strajkiem, znalazło się znów oko w oko z bez 
robociem, wynikłem jedynie z winy „gołową
sego dyktatora" Maksa Kona. 

Perfidna jego polityka zmusiła lnspekto-

rat Pracy do podjęcia medjacji w zatargu. 
Z inicjatywy inspektora Wyrzykowskiego 

odbyła się więc wczoraj konferencja z udzia
łem dyrekcji Widzewskiej Manufaktury. 

I tu bezczelność potentata widzewskiego 
dosięgła szczytów. 

Zaczął biadać przed inspektorem pracy, 
tłumaczyć i wyjaśniać, w jakiej niepewnej 
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sytuacji znajduje się „Widzew", słowem ode· 
grał rolę biedaka, na którego trzebaby było 
urządzić kwestę uliczną. 

Stop, panie Maksie! 

Tak kłamać nie wolno! 

„Wiedzą sąsiedzi, kto na czem siedzi" -
i Lódż wie doskonale o pańskiej „biedzie". 

A może pan żyje z deficytu, jak setki pań· 
skich współwyznawców? 

Tajemni za z odnia p d Juljan wem P. inspektor Wyrzykowski wysłuchał tych 
żalów i w rezultacie zaproponował dyrekcji 
poddać tabele płac rewizji motywując to tem, 
że da 7e bezrobocie Daraża firmę na duże 
straty. Sztylet 

Morderstwo, trup pod Juljanowem - tak 
brzmiał meldunek, który wieczorem zaalar
nował władze śledcze łJodzi. 

Trzy samochody prawie jednocześnie po
mknęły w stronę Zgierza: Komendy Policji, 
oogotowia i „Hasła". 

Pr~ygnębiające wrażenie robi późnym 
wieczorem· szosa Zgierska, ciemna, upstrzo
na wąskiemi, niesamowicie wyglądającemi w 
blasku reflektorów wylotami uliczek. 

W zawrotnym pędzie mijamy kolonję 

domków urzędniczych, zgrzyt hamulców i 
jesteśmy u celu drogi tuż pod murami Julj~
nowa. 

Piętnaście kroków na prawo w kierunku 
poruszających się cieni i w migotliwem świe
tle latarek elektrycznych roztacza się przed 
nami mrożący krew w żyłach widok. 

Na ziemi, iuż obok rowu leży ciało. 

Dziewczyna„. na pierwszy rzut oka lat 
20-21. 

Ubrana skromnie; jeśli sądzić z tego moż
na - służąca lub robotnica fabryczna. 

Wszystko świadczy o niedostatku i czar
ne, znoszone buciki ze „ściętemi" obcasami, 
prosta spodni ca, wreszcie zielony „jumper", 
na którym zaskrzepła krew, wyhaftowała 
uieslmowite desenie. " 

Ładna jest. 

Twarz świeża, niezniszczona, o bramowa -
na iasno-blond włosami . długierni, których 
l<.o~myki oblepione błotem, nadają twarzy 
:lraszny wygląd. 

Tuż pod nierozwiniętą jeszcze piersią ran
ka, mała, czerwona„. 

Tędy uszło życie. 

Nad ciałem zgromadził się sztab śledczy 
z naczelnikiem Wajerem na czele. 

Miny poważne - zagadka 

Już godzina minęła od czasu gdy jakiś 

przechodzień, zdążający do folwarku bar. 
łłeinzlów natknął się na leżące przy drodze 
ciało i on właśnie zaalarmował władze śled
cze. 

Lekarz pochyla się nad zwłokami, po 

narz~dziem chan a 
chwili podnosi i opinjuje: morderstwo 
sztylet - dwie godziny temu. 

Dwie godziny temu popełniono straszny 
czyn. 

4 nowe samoloty 
dla polskiego lotnictwa cywilnego 

Korespondent „Hasła'' donosi z Warsza
wy: 

W przyszłym tygodniu wyjeżdżają do 
Amsterdamu kpt. Gedgofd i kpt. Rutkowski, 
którzy w dwuch lotach przywiozą z Amster
damu 4 samoloty typu „F okker" dla polskie
go lotnictwa cywilnego. 

Samoloty te posiadają silniki wykonane 
w Polsce w zakładach „Skody'', 

Przerwano młode życie. Lecz czem kiero-
wana była ręka zbrodniarza? 

Zemstą, chęcią zysku? „. 

Nie, raczej tern pierwszem. 

Peryferje miasta mają swoje prawa tak 
stare, jak koślawe domki w wąskich zauł
kach, a tak okrutne, jak życie ich mieszkań
ców. 

Za zdradę płaci się kochance krwią. 

* * 
Po pewnym czasie samochód nasz wracał 

do miasta. 

Złotawe smugi reflektorów rozpraszały 
ciemności, . o.~wietlając jasno przytulone do 
siebie parki.„ 

• 

I zaczęło się żmudne · studjowanie cennika. 

Chytrze i sprytnie „wykonstruowany" zo
stał przez dyrekcję „ Widzewa" nowy cennik 
robotniczy zawiera on aż 200 pozycyj! 

Gdy rozpoczęły się narady z inspektora
tem pracy - jasną rzeczą stało się, że owe 
aż 200 pozycyj maskują grę na zwłokę. 

Każdy poszczególny punkt był dla dyrek
cji „Widzewa" tematem długich sporów. 
Targowali się zawzięcie o każdy grosz. 

Dość powiedzieć, że wczoraj ledwie kilka 
pozycyj zdołano przejrzęć. 

„ Widzew" cofa się - ustępuje. 

Ale jakże wolno, jakże perfidnie gra na 
zwłokę. 

w 

\Vyrr~ na Ry z wskiego zatwierdzon9 
Moralny sprawca morderstwa popełnionego na osobie 

ś. p. prezydenta Cynarskiego 
życia pozostanie w celi do końca 

• • • 
w1ęz1enne1 

Głośna swego czasu sprawa zamordowa
nia ś. p. prezydenta Cynarskiego, która w mie 
ście naszem wywołała tak wielkie poruszenie, 

I stała się znów aktualną. 
Jal. wiadomo, główny morderca prezyden 

ta - Walaszczyk, został stakazy przez Sąd 
Doraźny na karę śmierci, zaś moralny spraw-
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ca morderstwa - Kazimierz Rydzewski, sta
nął przed Sądem Okręgowym, który skazał 
go za udział w morderstwie na karę śmierci. 

Obrona Rydzewskiego w tym czasie wnio
. sła skargę do drugiej instancji, do Sądu Ape-

1 

lacyjnego w Warszavne. 
da tej drodze rozpatrywana sprawa Ry-

,,Nadeidzie jednak dzień zapłaty ••• '' 
A p. prezydent nie strajkował i... nie straci 

Dnia 24 b. m. delegacja Związku Praco
wników Instytucyj Użyteczności Publicznej 
interwenjowała u p. prezydenta Ziemięckiego 
w sprawie potrąceń robotnikom sezonowym 

I 
za okres strajku. Delegacja wskazała na cięż 
ką sytuację robotników sezonowych i z tego 

l 
względu prosiła o rozłożenie sumy potrącei'1 
na raty. Analogiczne postulaty zgłosiły na-

I stępnie inne związki, r~prezentuj ące robotni
ków sezonowych. 

Sprawę powyższą rozpatrywał na wczo
rajszem posiedzeniu Magistrat, który posta
nowił dokonać robotnikom potrąceń za ~zas 
strajku oraz wypłacić im w bieżącym tygo
dniu w drodze wyjątku zaliczkę w wysokości 
zł. 20, które spłacane będą w kilku ratach ty
godniowych. 

dzewskiego została o tyle złagodzona, że dru 
ga instancja karę śmierci zmieniła Rydzew
skiemu na bezterminowe ciężkie więzienie. 

Rydzewski wniósł skargę do Sądu Kasacyj 
nego i oto wczoraj sprawa morderstwa prezy 
denta Cynarskiego wypłynęła ponownie i sta 
ła się aktualną. 

Sąd Najwyższy, jako instanc1a ostateczna, 
zajął się dokładnem i szczegółowem rozpa
trzeniem sprawy Rydzewskiego. Wyrok Sądu 
apelacyjnego poddany został przez Sąd Naj
wyższy dokładnej analizie prawnej. 

Sąd po wysłuchaniu wyczerpującego refe
ratu i przemówień stron, nie znalazłszy ża· 
dnych uchybień proceduralnych uznał skargę 
kasacyjną Rydzewskiego za bezpodstawną i 
odrzuci/ ją ostatecznie, utrzymujqc w mocy 
wyrok sądu apelacyjnego. 

Tym sposobem sprawa Rydzewskiego zo
stała zakończona i moralny sprawca morder
stwa powędrował do więzienia, w kiórem 
przepędzi resztę swego żywota. 
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P. Prezydent Rzpłitej 
powrócił do stolicy 

Korespondent 11Hasła" donosi z Warsza 
wy: 

Powrócił wczoraj do X/arszawy P. Pre
tydent Rzplitej, który po uroczystem przyję 
cm na dwoccu odjechał na Zamek. 

W godzin eh popołud.n~owych P. Prezy
dent przyjął ambasadora Chłapowskiego. 

B. B. radzi nad budżetem 
Korespondent „Hasła" dono i z War

szawy: 
Klub parlą.mentarny B. B. z pułk. Sław· 

kiem na czele, zebrał się wczoraj w gmachu 
Sejmu na narady w związku z ogłoszeniem 
preliminarza budżetowego na rok 1929130. 

Z toku obrad szybko a rzeczowo przepro
wadzonych w łonie grupy posłów współpra
cujących z Rządem należy się spodziewać, że 
dyskusja sejmowa nad budżetem, zarówno w 
komisji budżetowej jak i w Sejmie poprowa· 
dzona będzie w tern samem tempie, w 1akiem 
prowadzona była ostatnio. 

W popołudniowych naradach bloku B. B. 
wziął udział p. premj er Bartel. 

Bajki o nadmiernym 
.. . 
jmporc1e zboża 

Korespondent ,,Hasła" donosi z War
~zawy: 

W związku z szcrzonemi wiadomościami 
o nadmiernym imporcie zboża do Polski do
wiadujemy si~, i:c ~c wrześniu sprowadzono 
do Polski 1349 wagonów pszenicy i 416 wago 
nów żyta. 

Natomiast w I dekadzie cyfry wynosiły 
198 i 176 wagonów. 

Jak z powyższego widać, mowy być nie 
może o zwiększeniu importu zboża. 

Komitet El<onomiczny 
obraduje nad bilansem handlowym 

Korespondent „Hasła'· donosi z War
szawy: 

Odbyło si~ wczoraj posiedzenie Komitetu 
Ekonomicznego Rady Ministrów, poświęco
'10 sprawie bilansu handlowego. 

Dziś odbędzie się w tej samej sprawie -:>o· 
siedzenie Rady Ministrów. 
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Spec1alista chorób 
skornych 1 wene· 

ryc:znych 

PiotrkmJJ~~a gg 
Tel. 44-92 

Przyjmuje od 12 do 4 
po poi. 1 od 8-ej do 
!I w1ec:zór W nie
dziele 1 świe;ta od 

ll '- 2 pp. 

m;r.:zi ---11:1:111-llr. med 

· iewinżski 
przeprowadził si~ 
na ul f\ndrzeja S 

Tel. t9-•10. 
Choroby skórne 

weneryczne 
i moczopłciowe 

Naświetlanie 
lampą kwarco-

wą. 467 
Przyjmuje od 8- hl 
rano i od 5-9 wiecz 
Dla peń oddzielna 

poczeklllnia. 

-~----
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REWIZJA P A U 
Niemcy starają się 

BERLIN, 25.10. (Tel. wł. 11Hasła''). Gene
ralny agent reparacyj ny Par er Gilbert., któ 
ry przybył tu wczoraj, rozpoczął bezzwłocz
nie konferencję z miarodajnemi czynnikami 
niemieckiemi na temat planu Dawesa, jakie 
wynikły z zebranych materjałów informacyj
nych w Paryżu, Londynie i Brukseli. Wbrew 
doniesieniom prasy francuskiej i londynskiej 
o wspólnym froncie sojuszniczym wobec pro
blemu reparacyjnego ogłasza. propaganda ni.e 
miecka dziś rano drogą na Londyn wieści o ró 
tnicy poglądów łomc sojuszmkćw. Wedtu~ 
tych informacyj oświadczyć się miano w Lon 
dynie, Brukseli i Rzymie za przyśpieszeniem 

powaśnić sojusznłkow 

rewizji planu Dawesa jedynie pod warun· 
kiem, jeżeli udziały tych trzech pańslw w ro
cznych spłatach reparacyjnych Niemiec ró
wnać się będą przynajmmzj kwotom, przypa 
dającym im z pełnych rat, które przewiauje 
plan Dawes::t. 1/ym1enionc Lrzy mocarstwa 0-

czckiwać 1I1'1ją• rzeko:no nowyC:1 korzystay:::h 
\\rspólnycn propozycyj ze slr r y f<rancji i 
Niemiec, jako tyci1 mocarstw, ktore najbar
dziej są zainteresowane w p;·zysp~csze· :u re
wizji planu Dawesa. Z Paryża natomias lan
suje propaganda nie':niec!ca w·iadom.o&ć, że 
wspólne chęci rewizyjne Francji i Anglji na· 
trafiają na sta11owczy opór Belgji. 

Finansowe intrygi „emiec 
zmierzają do odwrócenia uwagi od sprawy bezpieczeństwa 

PARYŻ, 25.10. (Tel. wł. „Hasła") „Echo 
de Paris" ponownie zajmując się rew:zją pla
nu Dawesa, podkre3la, że Anglja i Francja 
nie powinny wpaść w pułapkę intrygi niemiec 
kiej, która manewruje tezami finansowemi, a· 
by odwrócić uwagę od ważniejszej znacznie 
lcwestji bezpieczc1is1.wa. Przed zdecydowaną 

deklaracją pokoj~wą Niemiec finansowe urno 
wy nie przedstawiają decydującej wartości. 
Co do finansowej strony „.Echo de Pa··is" do
nosi, że Niemcy powinny conajmniej płacić 
rocznie około 2 i pół miljarda mk. zł., ponie-

1 
waż odpowiada to umowom i istotnej sile fi
nansowej Niemiec. 

Burza w parlamencie g ańskim 
Nacjonaliści atakują zaciekle umo\vę polsko-gdańską 
GDANSK, 25.10. Wczorajsze obrady sej

mu gda11skicgo byl y najburzliwsze z wszyst
kich obrad obecne1 se~ji. Pr:!yczyną burzli
wej dyskusji była sprawa umowy polsko
gcl:rnskiej w kwestii przepisów !lole;owych, 
mających obowiązywać i na terenie Wolnego 
Miasta Gdańska. 

Umowa ta dała powód niemieckim gdań
skim nacjonalistom do ataku. 

Nacjonaliści niemieccy zarzucili Senato
wi jego zupełną rezygnację spraw należnych 
Gdańskowi. 

W obronie Senatu i przeciwko nacjonali
stom wystąpił prezydent Senatu Sahm, który 
ostro potępil dcmagogi<:zne wystąpienie nacjo 
na listów. 

Po burzliwej dyfkus1i przyjęto w drugiem 
trzeciem czytaniu umowę poisko - gdanską 

o przepisach kolejowych. 
Drugim powodem dalszej burzliwej dys

kusji były porachunki pomiędzy koalicją se
natu a. opozycją nacjonalistyczną na tle usu
nięcia ze stanowiska tymczasowego przewo
dniczącego komisji finansowej doktora Alte
ra, który na posiedzeniu wczorajszem wystą 
pił przeciwko Senatowi, zarzucając Senatowi 
nadużywanie Gdańskiej konstytucji. 

Wobec powyższego Senat usunął doklora 
Altera ze stanowiska przewodniczącego komi 
sji firf.ł.nsowej. Zaznaczyć należy, że dr. Al-

l ter jest i 2dnym z leaderów stronnictwa me
miecko - narodowego. (ATE) 

Rozruchy w. ~łlięzieniu kow·eńs ·e 
na tle pobicia więźnia politycznego 

KOWNO, 25.10. W tutejszem więzieniu 
na oddziale politycznym wybuchły rozruchy 
i ogłoszono głodówkę. Przyczyną tego było 

pobicie i wywiezienie w niewiadomym kierun 
ku więźnia politycz:nego Jurkusa, w obronie 
którego stanął uwięziony poseł sejmu litew
skiego Kedis. Więźniowie zaiądali widzenia 
się z naczelnym prokuratorem, jednakże za-

Domy s;e walą we Francji 
PARYŻ, 25.10. W Beleey w Normandji za· 

waliły się dwa domy. 3 osoby zostały za· 
bite. (ATE) 

rząd więzienia odmówił temu i w odpowiedzi 
na to żądanie, nie pozwolił więźniom na spa
cery codzienne i odebrał sienniki. Głodówka 
trwa już od pięciu.dni, Więźniowie polityczm 

I zarządali wyjaśnień, dokąd wywieziono Jur
kusa i usunięcia dozorcy, który bił więźniów 
politycznych, wśród których znajdowały się 

nawet kobiety. (A TE) 

Ładna prohibicja 
NOWY JORK, 25.10. Wczoraj zanotowa

no tu 200 zatruć al!wholem, w tym 32 wy
padki imierci. (A TE} 

_... Ostatnie 3 dni! . 
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n „Pn eh! 
Dramat niesłusznych podejrzeń, 
odbierających cześć najsziache 
niejszej kobiecie · skazuj, cych 

ją na potępienie. 

ibso j Pocz tek seansów 
• o godz. 4.30 po poi . 

Sam'olo rozstrzaskał się 
Pilot zabity 

POZNAŃ, 25.10. Wczoraj na lotnisku woj 
skowem w Ławicy pod Poznaniem wzniósł się 
por. , usiński na aparacie myśliwskim typu 
„Spad", celem wykonania lotu ćwiczebnego. 

W czasie ewolucyj nad lotniskiem aparat 
wpadł w t. zw „korkociąg" i runął z wysoko· 
ści kilkudziesięciu metrów na ziemię. 

Aparat uległ zupełnemu rozbiciu, lotnik 
jeden z najdzielniejszych naszych pilotów 
wojskowych poniósł śmierć na miejscu. 

I 
Wypadek jest tern tragir,zniejszy, że za 

kilka tygodni por. Kusiński miał wstąpić w 
związki małżeńskie. 

Katastrofa kolejowa 
ood Londynem 

Kilka osób poniosło śmierć 
na miejscu 

LONDYN, 25.10. Koło stacji Lockenhoust 
na linji kolejowej Glasgow-Londyn zderzy
ły się dwa pociągi, przyc~em dwie lokomo-
tywy zostały zupełnie zniszczone. " 

Maszyniści i kilku pasażerów ponieśli 

śmierć na miejscu. Kilka wagonów zarówno 
towarowych jako też osobowych zostało 
zdruzgotanych. (A TEJ 

Sl\VDY'U 
gadzia 
1)4bromska 
~1 slawa oolskźch 

kabaretów 
przygotowała na dzień swego 

' benefisu 

jutro, w sobotę dn. 27 pafdz. 

najnowsze 
· nieznane w Łodzi 

piosenki 
Cały zespół i zaproszeni gosc1e 
z Wiednia, Berlina i Warszawy 
biorą udział w benefisowym 

• programie 

m -

491 ~f 

-=--1~' 

JÓZEFINA BA wraz z całym zespołem 

Piotrkowska 108. 
----·------

Orkif'Ostra symfoniczna pod kicrunkie-,, 
Z. SftNDOMIERSKIEGO 

Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 
1 zł. Poc:~ątek seansów o godz. 4 po poi. 
w sobotv i niedzi~I~ o godz. I· f'Oj po poi. 

I. 

Il. 

„Folie Ber2ere" 
wystąpi w najnowszej paryskiej rewji w kolorach, w 45 odsłonach 

z ·udziałem: _Komarowe~, Kordina, 51 vm+'On/•a kszta/fO"'W 
Sergłna 1 zespołu T1lłersa p. t. ._,. l • 

Dziewczę 
!I 

' a la 
Szampańska komedja w 10-ciu aktach z udziałem CHRMEN BONI 

• 
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Na marginesie 
rokowań handlowych 

polsko-niemieckie~ 
W rokowaniach handlowych polsko-nie

mieckich nastąpiła przerwa i trudno w danej 
chwili określić horoskopy tych rokowań w 
najbliższej przyszłości. Nie wchodząc jednak 
ani w tło polityczne i ścierające się wpływy, 
ani też w bezpośrednie przyczyny przerwa
r.ia rokowań, należ&łoby zanalizować poglą
dy, jaki~ się u nas w Polsce w tym przedmio
cie ujawniły, pozwolą one bowiem na lepsze 
zrozumienie zagadnienia tak ważnego i ak
tualnego , jakiem jest kwestja traktatu han
dlowego z Niemcami. 

Przed przystąpieniem do analizy poglą
dów różnorodnych, jakim dotychczas dano 
w Polsce Wyraz w tej sprawie, należy slwier
clzić, że między polskim a niemieckim kon
trahentem istnieje różnica struktualna. Pod
czas gdy bowiem w Polsce przemysł i rolnic
two dosz1y do porozumienia i zdają sobie z 
tego jasno sprawę, że za korzyści, wypływa
jące z traktatu w dziedzinie rolniczej, będzie 
musiał zapłacić przemysł polski w pewnych 
swoich gałęziach, to w Niemczech rolmctwo 
i przemysł stanowią dwa obozy wzajemnie 
się zwalcza.jące, o ile chodzi o traktat han
dlowy z Polską. Sprawa ta była już przed
miotem częstych rozważa1i na łamach naszej 
prasy i bliższego omówienia nie wymaga. 

Bardziej interesujące jest to, jak u nas 
różne sfery na kwestję ~raktatu handlowego 
z Niemcami się zapatrują, i tu zarysowują 
się wyraźnie dwa zasa.dnicze poglądy. Sfery 
przemysłowe zdają sobie z tego jasno spra
wę, że pewne gałęzie wytwórczości przemy
słowej ucierpią przeważnie pod wpływem 
konkurencji niemieckiej i dlatego żądają, aby 
w traktacie tym uzyskać pełną rekempensa
tę dla polskiego węgla i płodów rolniczych, 
któraby powetowała szkody, jakie przemysł 
nasz niezawodnie poniesie. Zdaniem więc tych 
sfer ustępstwa nie mogą być większe, aniżeli 
kqrzyści. Natomiast zagorzali zwolennicy za
warcia traktatu twierdzą, iż jeżeli nawet 
traktat handlowy z Niemcami da nam pewne 
minusy ze strony bilansu handlowego w sto
sunkach z Niemcami, to jednak nasz bilans 
płatniczy znacznie się poprawi, albowiem ka
pitały zagraniczne bezpośrednio i za pośred
nictwem Niemiec silniej będą napływać do 
Polski, przyczyniając się do ożywienia i reor
ganizacji naszego życia gospodarczego. Nie 
brak oczywista głosów zalecających dużą 
ostrożność w stosunku do kapitału niemiec-
1<iego, zdradzającego tendencje polityczne, 
nie brak innych, które widzą wielkie niebez
pieczeństwo w uzależnianiu naszej wytwór
czości od maszyn niemieckich, zwłaszcza z 
ounktu widzenia obrony Pat'istwa ~ t. p. 

Jest oczywista rzeczą trudną w ytworze
nie takiej platformy rokowań, któraby wszy
stkim poglądom zadośćuczyniła . Dlate[~O też 
w rokowaniach tych może być tylko jedna 
myśl przewodnia: punkt widzenia gospodar
czy, oparty na zważeniu wszystkich minusów 
i plusów, wynikających z zawarcia traktatu. 
Ustępstwa są o tyle możliwe, o ile nie zagra
żają równowadze życia gospodarczego Pań
stwa. Nie mogą one być jednak jednostron
ne. Jeżeli Niemcy kierować się będą tą samą 
zasadą, to niezawodnie zarówno przeciwień
stwa natury merytorycznej, jak i technicznej 
będą mogły być wyrównane i traktat handlo
wy oparty na zasadzie „do ut des" będzie wy
razem dobrej woli obu stron, dążących do 
normalizacji wzajemnych stosunków handlo
wych. Traktat handlowy nie oparty na takiej 
zasadzie, byłby tylko zarzewiem nowych spo
rów i nosiłby w sobie zarodek śmierci. 

Stk. 
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Wszędzie dobrze, ale nailepie; ... nad Wisłą 

Masowy powrót Żydów z Pales yny do Polski 
Cyfry statystyki przeczą szumnej reklamie 

Szeroko po świecie reklamowane zagad
nienie Palestyny jako ziemi obiecanej, gdzie 
naród żydowski znaleźć ma to wszystko co 
człowiekowi daje własne pa11stwo we włas
nej ojczyźnie - w ostatnich dniach blednie, 
załamuje się, wywołuje wyraźną konsterna
cję przedewszystkiem wśród międzynarodo
wego społeczeństwa żydowskiego. 

Nie tak dawno jeszcze dr. Bloch, pełno
mocnik wszechświatowej sjonistycznej egze
kutywy, ogłaszał sensacyjne dane o „wspa
niałym rozwoju Palestyny". 

Powódź 
spustoszyła 
dolinę Rodanu 

i Izery 
Domy w gruzach 

wielom1ljonowe 
straty 

PARYŻ , 25.10. Stan 
wody w dolinie Rodanu 
i Izery powoli się obm-
ża. 

Z danych tych dowiedzieliśmy się, że w 
r. 1927 Palestyna liczyła 158.000 ludności ży
dowskiej. _ Przyrost w czasie powojennym 
wyraża się .s.tosnnkowo dużą liczbą około 
100.000 ludzi. 

W tym czasie istniały w Palestynie już 
103 kolonizacyjno-rolnicze ośrodki, z których 
część dziś jest już dochodowa, mimo ciężkich 
początkowo warunków rozwoju. 

Liczyła wówczas pozatem P alestyna oko
ło 1000 przemysłowych przedsiębiorstw, któ-

Obecnie okazuje sie, że powodź obaliła szereg domów. Dotychczas stwierdzono 
śmierć jednej osoby, zaskoczonej w domu przez powódź. Oto ulica dotknięta powodzią. 

Szkody wynoszą wiele miljonów franków. 
HS IN n Mmtt -

rych łączny kapitał wynosił do 2 miljon6w 
luntów szterlingów. 

Ogłaszając te dane, dr. Bloch stwierdził, 
że kolonizacja posuwa się znacznie szybciej, 
niż wszelkie inne kolonizacyjne akcje ostat
nich lat, co można objaśnić przedewszyst
kiem olbrzymiemi kapitałami międzynarodo
wemi. 

Różowe przewidywania przywódców ru
chu palestyńskiego zdają się ostatnio coraz 
dalej odbiegać od rzeczywistości. 

W tym względzie nielada sensacją jest 
kilka cyfr zanotowanych przez Polski Gene· 
ralny Konsulat w Jerozolimie. 

Jest to statystyka najwięcej nas interesu
jąca, gdyż dotycząca przypływu i odpływu 
żydów z Polski do Palestyny. 

Dane Generp.lnego Konsulatu Polski. 
przedstawiają się jak następuje: 

W r. 1925: Przybyło z Polski do Palesty
ny 16.989 żydów; powróciło do Polski z Pa· 
lestyny 700 żydów. 

W r. 1926: Przybyło 7.394 żydów; powró
ciło 3.653 żydów. 

W r. 1927: Przybyło 958 żydów; powró
ciło 2.506 żydów. 

W I. kwartale r. 1928: Przybyło 134 Ży· 
dów; powróciło 315 Żydów. 

W r. 1927 ruch powrotny przekroczył nie 
mal trzykrotnie liczbę tych, co do Palestyny 
przybyli i ten sam stosunek zaznacza się w 
pierwszym kwartale r. 1928. Niema też żad
nej podstawy do przypuszczenia, aby w la
tach następnych miało być inaczej. 

Szelki, guziki, granaty w Magistracie ... 
Z rogu obfitości sensacyj łódzkich 

sypnięto p otką okładzie węgla w l'aodzi 
Sensacyj! Na gwałt sensacyJ pos~ukuje 

prasa łódzka. 
Zwłaszcza teraz. gdy strajk się skończył 

nie wolno pozwolić, aby gorączkowa atmo
sfera łódzkiej publiczności przygasła . 

ws ··-= '"&ME 

Szuka się więc i "o/)'ławia wszystko co tyl
ko nadaje się do ro.zwałkowania. 

Znaleziono jakieś stare niemieckie grana
ty w kurzu i zapomnieniu .._ sensacja goto
wa. 

ti& !*5& 5 \U&fafi %WW&t1 WWW 

na skrzvdlti.ch s!a1vy uwodziciela 
Córka prot PJnH!ows ~iego ... hrab:a ~1 ~ta ~laczy js;<a 

Wyssane z palca ,,sensacje': o płockim Rasput1n1e 

Warszawa ma nielada sensacię: córka b . 
premjera Ponikowskiego uciekła wraz z 
przyjaciółką swą hr. Raczynską do kla!'ztoru 
marjawickiego w Płocku. 

P. Ponikowska zabrała z sobą wszystkie 
klejnoty i rzeczy, zawiadamiając ojca swego, 
że udaje się z przyjaciółką do marjawitów, 
żeby za9rotestować przeciwko tym „ohyd
nym insynuacjom", które zarzucają marjawi-

fo, a w :zczegó ! n oś ci „3rcybiskupowi" Ko
\\'alskiemu. 

W/ końcu listu zazn<icza, ;~ e na dowód te
go, iż nie wierzy temu wszystk iemu, zostanie 
mistyczna żon.:i iednego z braci klasztor
nych. 

Prof. Ponikowski oraz hr. Raczyński zwró 
cili się z prośbą do Min. Spraw Wewnętrz
nych, otrzymali jednak odpowiedź, że wła
dze nie mogą siłą sprowadzić uciekinierek 
ponieważ obie są pełnoletnie. . 

Znalezienie granatu po WOJme nie jest 
godną podziwu nowością. 

Bach! Ale tym razem znaleziono je w Ma
gistracie! W Magistracie, który strajkował! .. 

Sensacja!!! 
Gdyby znaleziono kawałek szelki-pisa· 

noby o tajemniczem usiłowaniu powie
szenia się w Magistracie, gdyby to był guzik 
- urosłaby sensacja: „Groźny guzik w wy· 
dziale budżetowym Magistratu". 

Pentelka, parasol, kalosz, paczka rum
barbarum, czy pilnik do paznokci - wszyst-
ko jedno. . 

Faktem jest,- że ... w Magistracie. Ledwie 
skończono z tern -- przerzucono się na Ozor
ków i wywołało na rotacyjnym papierze 
„Krwawe rozruchy w Ozorkowie", pluton po 
licji przytem odesłano do szpitala. I tym ra· 
zem - „bujda" . 

Teraz znów ... Kopalnie węgla w Łodzi. 
Człowiek oczy przeciera i nie wierzy, że 

można tak to „poważnie" pisać o nonsen
sach. Tym razem sensacja jest opatrzona w 
popularny oclczycik o gatunkach węgla. 

' Jest więc jakiś pożytek. Gorzej było 2 

Stypendia Ministerstwa Poczt i Telegrafów 
Rotmistrz Wieniawski. narzeczony hra

bianki Raczyńskiej, która jest, jak wiadomo, 
premjowaną pięknością, oświadczył, że uwol 
ni narzeczoną siłą. 

„krzewjeniem wiedzy wojskowej", gdy w 
związku z „sensacją granatową" pisano takie 
bzdury, że od czterech granatów mógł Ma
gistrat wylecieć w powietrze, albo że granat 
nie wybucha póki nie wypuści go się z ręki. 
Nie miałby już czem pisać głupstw sz. autor 
„wyjaśnień", gdyby zademonstrował dłuższe 
trzymanie granatu w ręku. dla studentów politechnik krajowych i zagranicznych 

Celem zachęcenia młodzieży akademickiej 
do studjów w dziale prądów słabych i radio· 
techniki, Ministerstwo Poczt i Telegrafów u
stanowiło z dniem 1 października r. b. sty
pcndja, przeznaczone dla tych studentów, 
studjujących na wydziałach , względnie od 
działach elektrycznych politechnik krajo
wych i zagranicznych prądy słabe i radjote
chnikę, którzy pragną poświęcić się w charak 
terze inżynierów zawodowej służbie technicz 
nei w resorcie poczt i telegrafów. 

Pierwszeństwo w uzypkaniu stypendjum 
przysługuje dzieciom urzędników niższych 
funkcionarjuszy resortu poczt i telegrafów. 

O uzyskanie stypendium mogą się ubie
gać studenci wydziałów, względnie oddzia
łów elektrycznych na poiitechnikach krajo
wych, ewentualnie zagranicznych, którzy po· 
siadają: 

a) obywatelstwo polskie; 
b) rejestrację na III semestr studjów lub 

świadectwo półdyplomowe na politechnikach 
krajowych, wz~l~dnie rejestrację na I se-

mestr studjów na politechnikach zagranicz-

1 

nych; 
c} s~ stan~ wolneg~ (nie dotyczy studen

tów pohtechmk zagranicznych). 
Kandydaci, ubiegający się o przyznanie 

im stypendjum, winni w okresie czasu od 1 do 
15 października składać podania do Minister 
stwa Poczt i Telegrafów za pośrednictwem 
Rektora politechniki. 

Do podania należy dołączyć: 
a) świadectwo urodzenia; 
b) dowód obywatelstwa polskiego ; 
c) rejestrację na III semestr studjów lub 

świadectwo półdyplomowe na politechmkach 
krajowych, względnie rejestrację na I se
mestr studjów na politechnikach zagranicz
nych; 

d) pisemną, notarjalnie legalizowaną de
klarację kandydata, lub taką samą deklara
cję rodziców, względnie opiekunów w razie 
niepełnoletności kandydata. 

Kandydaci, studjujący na politechmkach 
::>:agranicznych; winni składać podania wprost 
do Ministerstwa Poczt i Telegrafów. 

W tym celu złożył podanie o uwolnienie 
z wojska i ma zamiar, przy pomocy przyja
ciół , dokonać najścia na klasztor płocki. 

Przerażeni biskupi marjawiccy prosili u
ciekinierki o opuszczenie klasztoru. 

Sprzeciwił się jednakże temu sam Kowal
ski, mówiąc, że r; i~ można się przeciwstawiaG 
„endom Boskim". 

* * 
Czy to wszystko prawda? 
Nie! Takie wyssane od A do Z brednie 

(Sprawdziliśmy) ogłąsza rosyjskie pismo 
„Siewodnia'·, wychodzące w Ry9.ze (Nr. 288 
z 23 października b. r.). 

Panowie - Przysięgli! 
Oskarżona jest uosobieniem wszelkich 

cnót rodzinnych, niedoścignionym wzorem 
wierności małżeńskiej. Kobieta szlachetna, 
bez najmniejszej skazy. Ta kobieta ma pra
wo zabić napastnika. Los jej składam w wa
sze dłonie. Niech wyrok uniewinniający bę
ózie groźnem memento dla nikczemnych uwo
dzideli„. - słowa obrońcy pięknej morder-
czyni w Chica·go. 416. 

A teraz co jest prawdy w odkryciu po
kładów węgla w Łodzi? 

Oto co oświadczył nam p. dyrektor Sam
borski. 

- Wiadomość dotycząca eksploatowania 
pokładu węgla wykrytego u nas, nie ma ab
solutnie podstaw. Ażeby bowiem eksploato
wać węgiel, należy go najpierw wykryć. To 
co wykryli u nas robotnicy przy ulicy Wól
czańskiej, to cieńka warstwa węgla brunat
nego, który w okolicach Łodzi można napot
kać na każdym kroku. Żyła, którą u nas wy· 
kryto, jest jeszcze bardziej nędzna, aniżeli 
żyła tego samego rodzaju węgla brunatnego 
wykryta w ub. roku w Regnach . Węgiel len 
nie ma absolutnie warunków eksploatacyj
nych, pozbawiony jest jakiejkolwiek bądź 
wartości. 

Pogłosl,<i, jakoby zwróciliśmy się do eks
pertów celem zdobycia ich opinji co do war
tości tego „pokładu węgla" - nie odpowia· 
dają prawdzie, albowiem sprawa ta jest zgó
ry przesądzona. 

Tak, tak - kończy rozmówca - z igły 
często u nas w Łodzi robią widły. 
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ffRONJ.KA 

eiątck, 26 października, Ewarysta. 
Sobota, 27 października, Sabiny P. M. 

TEATRY. 
Teatr Miejski - Dzieje grzechu. 
Teatr Kameralny - Simona. 
Teatr Popularny - Małka Szwarcenkopf. 

CO GRAJĄ DZis W KINACH: 
Apollo - Niepotrzebny człowiek. 
Lasino - Moulin rouge. 
Capitol - Spadek Sami W~insteina. 
C::ary - Gehenna zdradzoneoo męża. 
Cor!So - Ken Mevnard. 

0 

Oom Ludowy - Wampir ekranu. 
Era --- Damn w wal!onie sypialnym. 
Grand·Ktno ~ ,'zalei1cy. 
Luna - Dziś tańczy Marietta. 
Mimoza - Szeik F azil. 
Mewa - Romans kapłanki W schodu. 
Uswiatowy - Student z Pragi. 
Odzon - Dziewczyna z ludu. 
Pałace ·-Józefina Baker. 
Resursa - Pensjonarki. 
Ikkord -- Czerwona tancerka. 
Splendid - Kobieta na torturach• 
Spółd:!ldnia - Młodzieńczy szal. 
3tinks - Uestja morska. 
Syrena - Za ~rew braci. 
Wodewil - Kelner z moskiewskiej restaura· 

cji ,.Jar". 
Victoria - Przemytnicy brylantów z Nowe

,go Jorku. 
Zach~~a - Miłostki studenta. 

SEKCJA PRAWNA 

przy Tow. Rzem, „R sursa" zawiadamia, że 
•;m:yjęcia interccmntów odbywają się we 

wtcr!ti i piątH od god~. 7-8 wiecz. 

kc ne oyzury apteK 
Dziś w nocy, d. 26 października, dyżurują 

następ . apteki: L. Pawłowski (P10trkow
•ka 3U7). S. Hamburg (Główna 50), B. Gh
chowski, (Narutowicza 4). J. Sitkiewicz (Ko
pernika 26). A. Charemza (Pomorska 10), A. 
Potasz (Plac Kościelny 10). 

Udzial Magistratu 
w finansowaniu uroczystości 

rocznicowych 
Wczoraj pod prz~wodnictwem p. prezy

denta Ziemicckiego odbyło się kolejne pos1e 
rizen!e Magistratu, na którem m. in. na wni•.J
sck p. prezydenta, postanowiono wziąć udział 
w zorganizowaniu obchodu roczni·:y tu-teci:t 
u dzyskania Niepodległości. .J ednoczetnie po
slano'llvil Magistrat na koszty związane z orga 
mzacjn uroczystości rocznicov;ych wyasygno 
wać sumę złotych 20.000, występując z odpo
wiednim wnioskiem do Rady Miejskiej. 

Zjednoczenie organizacyj 
b. wojskowych i rezerwistów 

W bicżąc..ym tygodniu odbyło si~ posie
dzenie Zarządu Związku Oficerów Rezerwy 
Wojewófłztwa ł.ódzkiego, na którem, w wy
niku obrad nad zbliżeniem się wszystkich re
zerwistów i b. wojskowych naszej armji, po· 
stC!.nowiono zwrócić się z aoelem do człon
ków Związku, by wstąpieniem swojem do 
„Stowarzyszenia rezerwistów i b. wojsko
wych" (ul. Piotrkowska 73) zadokumentowa· 
li wspólność idei i pracy nad spotęgowaniem 
ogólnego dorobku b. wojskowych w jednej 
wielkiej wspólnej organizacji. 

R 'estracia rocznika 1908 
W dniu dzisiejszym winni zgłosić się do 

rejestracji w biurze wojskowo-policyjn. przy 
111. Piotrkowskiej 212 mężczytni roczn. 1908, 
7.am1cszkali aa terenie V Komisarjatu Policji 
'> nazwiskach na litery· . 

R. S, Sz, T. 
.Jutro winni si~ stawić dla rejestracji w 

hmr:!:e wojskowo - policyjnem przy ul. Piotr· 
),owskiej 212 mężczyźni rocznika 1908, za· 
mieszkali na terenie V K0misarjatu P. P. o 
lil?Wt kach na lit~r v 

U. W. Z, ż. 

Dnia 24-go października 1928 r. o godz. 7-ej wiecz. po długich 
ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami zmarł 

·'· ś.' p. 

Ignacy Plóc· • 

przeżywszy lat 26. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w sobotę, dnia 
27 października, o godz. 3-ej po pał. z domu żałoby przy ul. Szkol
nej N2 29 na Stary cmentarz katolicki. 

Na smutny ten obrząd zaprasza krewnych, przyjaciół i kolegów 
zmarłego pozostała w nieutulonym żalu 

RO A. 

Karne szeregi b. wojskowych i rez 

przed P. 
przedefilują w dniu Święta Niepodległości 

Prezydentem J.ł1ościckim i Marsz. Pilsudskz"z 
Dlu upamiętnicn!a 10-ej rocznicy odzyska

nia Niepodległości Federacja Polskich Związ· 
ków Obrońców Ojczyzny urządza dnia 11 li
stopada b. r. ogólny zjazd rezerwistów i by
łrch wojsltowych w Warszawie, w 1dó:rym 
wezmą udział delegacje wszystkich ziem 
H.zeczypospolitej Polskiej. 

Zjatd ten będzie widką manifestacją 
uczuć i przywiązania. dla \'V'skrzeszonej Oj
cz.yzny ze strony tych wszystkich, którzy 
krwią własną okupili Jej Niepodległosć i 

I 
utwierdzili Jej Wielkość wśród \.V'u!nych Na· 
rodów świata. 

Rezerwiści i byli wojskowi wojewo<lztwa 
Lódzkiego dawali zawsze w walkach o Wol
ność dowody nie:.>pożytego patrjotyzmu i po· 
~więcenia w najważniejszych momentach Jej 
budowy, dlatego też nie może zabraknąć ich 
przy przeglądzie w rocznicę 10-lecia Niepud· 
1egłości, gdzie jeszcze raz wyprę.lą się na 
baczność karne szeregi armji rezerwy przed 
Jej wskrzesicielem, zwycięskim \Vodzem 

Pierwszym Marszałkiem Polski Józefem Pił-
sudskim i przedefilują przed Majestat.em 
Najjaśniejszej HzeczypospolileJ - Panem 
Prezydentem Ignacym Mościckim, dając Lem 
wyraz stałej gotowości poświęceń dla Wiel
kiej Sprawy. 

Dla sprawnego ptteprt>wad~enia. wyjindu 
1·ezerwistów i byłych wojskuwych z woje
wództwa Łódzkiego utworzono we wszysl-

kich powiatach komitety, które udzielają 
wszelkich wyjaśnień w zwiqzku z organizacją 
delegacyj, udających się do Warszawy. 

Adresy komitetów w poszczególnych po· 
wiatach: 

Brzeziny: p. Basii'iski Henryk, kierownik 
Syndykatu Rolniczego. Kalisz: p. Korycki, re 
ferendarz Starostwa. Koło: p. Nowiilski, upli
kant adwokacki. Komn: p. Karpi11~ki Adam, 
powiatowy komcuchnt Policji Pa1blwowej. 
Łask: p. Obrębski Wladyslaw, urz.ędnik Sta· 
rostwa. Łęczyca: p. Dodacki Jerzy, burmistrz 
Łódź, miasto i powiat: p. Bas ter Kazimierz, 
Kmda Okr. Zw. Strzel., ul. Sienkicw~cza 3. 
Piotrków: p. Syrek Stefan, ul. l(aliska 37. 
Radomsko: p. Kancler Stanisław, Pow·iatowa 
Kasa Oszcz~dności. Sieradz: p. Posila .Kon
stanty, urzędnik Starostwa. Słupca: p. Baj
kowski Józef, inspektor samorządowy. Turek 
p. Buchali Kazimierz, nauczyciel ginmctzj urn. 
Wieluń: p. Sobczak Mateusz, urzędnik Sta
rostwa. 

Niezależnie od pow~rższego wszystkich in
formacyj udziela Zarzad Okręgowy Stowarzy 
szenia Rezerwistów i Byłych fojskowych w 
Łodzi przy ul. Piotrkow ... kiej 73, prawa uh
cyna III piętro, 

Lódź, dnia 25 października 1928 r. 
Slow. Rezerwistów i B. Wojskowych 

Rzeczypospolitej Polskiej 
Wojewódzki Komitet Org. Zjazdu. 

Rolnik, młynarz ft 

muszą zn ac przep1sy o przemiale żyta 

Jak już doniosło „Hasło", z dniem 20-go 
paidziernika weszło w życie rozporządzenie 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych, dotyczą
ce zakazu wypieku chleba pszenno-żytniego 
i przemiału żyta poniżej 70,ó wymiału. 

\li związku z t~m rozporządzeniem urząd 
wojewódzki w Łodzi otrzymał zarządzenie, 
z~ierza}ące w kierunku ścisłego przestrzcga
ma rozporządzenia Min. Spraw \Vcwn. i sto-· 
sowania go w całej rozciągłości. 

Zarządzenie to przewiduje, że żyto przed 
miel~nicm winno być oczyszczone z obcych 
domieszek. Przy kontroli młynów i składów 
mąki, oraz piekan1 musi być zwrócona ścisła 
uwaga na procentowość. 

W wypadku stwierdzenia wątpliwości, 
próby mąki muszą być przysyłane do pań
stwowego zakładu badania żywności. 

Zebrania kontrolne 
rezerwistów 

Zarządzenia zwt'acają uwag~ władz na to, 
by sankcje karne stosowane były z całą roz
ciągłością. 

Przewidują one grzywnę do wysokości 
3.000 złotych, z zamianą na areszt. Pozatem 
z karą tą może być połączona konfiskata mą· 
ki i pieczywa. 

Skonfiskowane pieczywo i mąka sprzeda
wane będą po cenach, ustalonych przez Za· 
kład Użyteczności Publicznej, a uzyskane tą 
drogą kwoty , przelane zostaną na rzecz Skar
bu Państwa. 

W związku z tern rozporządzeniem wyda
ne zostało odpowiednie zarządzenie, by gmi
ny miejskie, przy których istnieją komisje do 
badania cen, wywob.ły te komisje, celem 
ustanowienia cen chleba, wypiekanego z mą
ki 70%. 

2, 3, 5, 8, 9 i 11 Komisarjatów P. P. o na· 
zwiskach na litery: 

M. 
Jutro winni się stawić przed komisją kon

trolną Nr. 1, urzędującą przy ui. Leszno 9 
wszyscy mężczyźni · rocznika 1888, . zamiesz
kali na terenie VII Komisariatu P. P. o na
zwiskach na litery: 

Wysokość opłat przy 
nabywaniu 

KART RZEMIEŚL · 1czvcH . 
Wobec ciągłych nieporozumie1i na tle wy

da wania kart rzemieślniczych oraz pobiera -
nia opłat stemplowych, podajemy treść okól
nika, rozesłanego do Starostów ~ dniu 9 paź
dziernika r. b. 

Wydawanie lwrt rzemieślniczych. 
I. Kartę rzemieślniczą należy wydawać, 

Łez jakichkolwiek trudności, wszystkim tyrr 
rzemieślnikom, którzy przedłożą: 

albo 1. dyplom mistrzowski, względnie 
jego odpis, 

albo 2. a) świadectwo nauki, zakończonej 
złożeniem z pomy:Hnym wynikiem egzaminu 
czeladniczego, oraz b) świadectwo conajmniei 
trzyletniej pracy w charakterze czeladnik<>..; 

albo 3. świadectwo złożenia egzaminu 
przed komisją egzaminacyjną dla majstrów 
wojskowych; 

aibo 4. a) stwierdzenie przez Magistrat 
,„zględnie Urząd Gminy, rozpoczęcia samo
istnego prowadzenia rzemiosła przed dniem 
16 grudnia 1927 roku, oraz b) świadectwo 
przemysłowe, wykupione za rok 1927, wzglę
dme zaświadczenie Urzędu Skarbowego o 
zwolnieniu od obowiązku wykupienia tego 
patentu; 

albo 5. zwolnienie od obowiązku przed
stawienia dowodu uzdolnienia, wydane przez 
województwo (dyspensa). 

Opluty stemplowe. 
Rzemieślnicy, wyszczególnieni pod poz. 1, 

2, 3 i 5 yvinni uiscić należytość stemplową· 
od podania 3 zł., od każdego załącznika 5(. 
groszy, od karty rzemieślniczej 3 zł. 

Rzemieślnicy, wyszczególnieni pod poz. 4, 
:oą na podstawie reskryptu Ministerstwa Skar 
bu z dnia 10 września 1928 r. L. D. V. 7537/6 
.z-.voln~ni od wszystkich należyto3ci stemplo
wych tak do podania, załączników, jak i kar
ty rzemieślniczej. 

Wystawa gwiazdkowa 
Związku Pracy Obywatelskiej 

Kobiet 
Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet pod 

jął inicjatywę urządzenia w bieżącym roku 
Wystawy i sprzedaży gwiazdkowej. Komitet 
wystawowy w imię haseł propagandy wytwór 
czości krajowej pragnie dać przegląd wyro
bów krajowych, szczególnie w działach, za-
1zucanych niepotrzebnie zagranicznym towa· 
rem. 

Wystawa obejmie następujące działy: 
1. przemysł artystyczny, 
2. zabawkarstwo, 
3. wyroby praktycznego użytku, jak bie

liźniarstwo, trykotarstwo, modniarstwo, kon
fokcj a damska i dziecinna, 

4. wyroby gospodarstw wiejskich (prze
' twory mleczne) owocowe, konserwy, wina, na 

lewki i t. p. rzeczy,· nadające się do sprzeda
ży gwiazdkowej. 

Otwarcie nastąpi w pierwszych dniach 
grudnia r. b. w sali Towarzystwa Strzelec· 
kiego przy ul. Lubicz w Krakowie. Wystawa 
trwać będzie do 20 grudnia. 

W Łodzi przyjmować eksponaty od osób 
i zrzeszeń, pragnących wziąć udział w Wy-

j st~wie, o;az udzielać informacyj w tej spra
wie będzie w godz. 11-1 po poł. do dnia 20 
listopada przewodnicząca Wydziału Wytwór 
czości Gospodarczej Kobiet przy Związku 
Pracy Obywatelskiej p. Zbyszewska, dyrek· 
torka Państwowej szkoły przemysłowej, Na· I rutowicza 77. 

1 Co us yszymy dziś 
przez radio 

PIĄTEK, 26 października. 
11.56-12.10 Sygnał czasu z Warszawskiego 

Obserwatorjum Astronomicznego, hejnał 
z Wieży Marjackiej w Krakowie, komuni
kat lotniczo - meteorologiczny. 

12.10-15.00 Przerwa 
15.00-15.20 Komunikaty; meteorologicz.ny. 

gospodarczy i nadprogram 
Dziś, t. j. 26 października, winni się sta. 

wić przed komisją kontrolną Nr. 1, urzędują
cą przy ul. Leszno 9, wszyscy mężczyźni rocz
eika 1888, zamieszkali na terenie VII Komi
sarjatu P. P. o nazwiskach na litery: 

.M, N, O, P, R;• 

I 
s, T, u, W, Y, z; I 

przed komisją kon.trol?ą ~r. 2, urzędującą 
przy ul. Nowo Ceg1elmane1 51, wszyscy męż- I 
czyźni rocznika 1900, zamieszkali na terenie 
X Komisarjatu P. P. o naz,·:~skach na li ery: 

15.20-15.45. ,,Przegląd wydawnictw perjo
dycznych" --- omówi prof. Henryk Mo· 
ścicki. 

15.·15-16.GO, Nadprogram i komunika~y. 
16.0J-16.55. Muzyka z płyl gramofonow'.>'ch 
i 7.10-17.35. Odczyt p. t. „Zastosowanie lam-przed komisją kontrolną Nr. 2, urz~dującą 

przy ul. Nowo Cegielnianej Sl, wszyscy męż· 
czyźni rocznika 1900, zamieszkali na terenie 
VII Komi:arjatu P. P. o nazwiskach na litery: 

S, T, U, W, Y, Z; 

przed komisją kontrolną Nr. 1, urz'}dującq, 
w lokalu PKU przy ul. Nowo Tarrowej 18 
wszyscy mężczvźni rocznika 1900, zamiesz
kali na terenie 2, 3, 5, 8, 9 i 11 Komisarja
tów P f'. " na zwiskat::h na I i tery: 

L, t. 
przed komisją kontrolną Nr. 2, urzędującą 
przy ul. Konstantynowskiej 62 wszyscy męż
-.:~yi:'.i rcczni~:t 1S03. -:::•n:cszk'"'~\ na te;·-:"i~ 

A, B, C, D, E, F, G. H, l, J, K, L, Li 
przed ko1!1isją kontroln;: Nr. 1, urzęduj •. cą 
przy ul. Nowo Targowej 18 wszyscy mężczy
źni rocznika 1900, zamieszkali na tcr~nie 2, 3, 
5, 81 9 i 11 Ko1„1<;arjatfiw P. P. o naz vis 
kacr na litP-~y: 

M; 
przed komisją kontrolną Nr. /., urzędująq 

I przy 111. Konstantynowskiej 62, ·p:zy5cy męl-

1 

c:zyźni. rocznil.rn
1 

1903, ~am!c~~k.ilz 1111 l"'rcnic 
2, 3, 5, 8, 9 i .1 Kom1saqa,ow P. P. o na
zwisk~<:h na litery: 

I l\] '.) 

' py ekranowej". 
1 i 7.35-18.00 Transmisja odczytu z \Xlilna.. 

18.00-1 9.C . "'oncert popołudniowy muzyki 
lekkiej. 

'.9.00-19.20 Rozmaitości. 
19.30-1°.55. Odczyt p. t. „Medycyna lotni

cza, a wypadki lotn icze". 
19.Só-20.00 ~ygnd czasu z Obserwalorjum 

Astronom. Warsz. oraz kom. roln. i trans
misja z Krakowa notowań giełdy :>:bożo
wej krakowskiej. Nadprogram. 

l30. Koncert międzynarodowy. 
Po koncercie komunikaty· kitniczo-me

teorolcgiczny, pclicyjny. "pod•.1wy • nad
program nr.1;; kcin111nik~i:y F. A. T. 
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Łódź otrzyma cenne zbiory 
artystyczno-naukowe 

Do Magistratu m. Łodzi zwrócił się p. Ka
ńmierz Bartoszewicz, historyk i ptil>licysta z 
Krakowa, wyrażając chęć :.~ofiarowania m. 
Łodzi zbioru, odziedziczonego po ojcu, zna
nym uczonym z pierwszej połowy 19-go wie
ku ś. p. Juljanie Bartoszewiczu. 

Zbiór p. Bartoszewicza składa się z 73 
części: 1) bibljoteki, obejmującej druki pol
skie z okresu od wieku 15-go po koniec wie
ku 19-go wraz z kolekcją czasopism polskich; 

2) z archiwum, złożonego z aktów, doku
mentów historycznych, rękopisów i korespon 
dencyj osób, które odegrały historyczną rolę 
w dziejach Polski lub literaturze polskiej. 
Między innemi w zbiorach tych ;znajdują 
się listy niektórych królów polskich 1 wo
dzów powstań; 

3) z kolekcji obrazów olejnych, złożonej 
z 60 obrazów polskich malarzy w. 19-go oraz 
zbioru sztychów i litografij. 

Po przeprowadzeniu przez kierownictwo 
Wydziału Oświaty i Kultury pertraktacyj 
wstępnych, Magistrat postanowił darowiznę 
zbioru przyjąć i powierzyć p. Kazimierzowi 
Bartoszewiczowi dożywotnie stanowisko ku
stosza tego zbioru, który nosić będzie nazwę 
„Im. Juljana i Kazimierza Bartoszewiczów" 
i, po uporządkowaniu, oddany zostanie do 
użytku publicznego. 

Uchwała powyższa podlega zatwierdze
niu Rady Miejskiej. 

Strajk w Ozorkowie 
zlikwidowany 

Strajk w przemyśle włókienniczym, który 
w Ozorkowie trwał od 5 do 24 b. m. został 
"lstatecznie zakończony. Wszystkie fabryki, 
prócz Zajkowicza i Fogla, w której nadal 
~ti;-ajkuje 143 robotników, zostały urucho
rmone. 

„Dzień czystości'' 
będzie zorganizowany przez 

organizacje higjeniczne 
W związku z intensywną akcją higjenicz

no-sanitarną prowadzoną obecnie w Polsce, 
zamierzają społeczne organizacje higjenicz
ne, jak towarzystwa: higjeniczne, przeciw
gruźlicze i t. p. proklamować w całym kraju 
dzień czystości, poświęcony propagandzie 
idei higjeny społecznej. 

Zjazd druiynowych 
harcerskich 

W nadchodzącą sobotę t. j. 27 b. rn. od
będzie się w lokalu Harcerstwa przy ul. Ewan 
~elickiej 9 Zjazd drużynowych - harcer
skich drużyn żeńskich i męskich chorągwi 
łódzkiej. 

Porządek dwudniowych obard obejmuje 
referaty, sprawozdania, sprawy przysposobie 
nia wojskowego oraz sprawy zlotów: ogólno
'larodowego i międzynarodowego. 

Podziękowanie 
Zarząd Oddziału Łódzkiego Zw. Harcer

stwa Polskiego - składa za naszem pośre
dnictwem serdeczne podziękowanie Komite
towi Pań Kongresu Eucharystycznego pod 
przewodnictwem WPani inż. Przedpełskiej, 
za ofiarowanie zł. 150.-· na rzecz harcer
stwa. 
~::::::!~limllliri:llllm„IDIEB!lla„Bll!lmrJll!lll 

OM LUDOWY 
PRZEJf\ZD 34 634 

Przepiękny film p. t. 

am ir ekranu 
Tragedia kobiety, która zabiła własne 

serce z poświęcenia dla siostry 
W rolach Qłównych genjalni artyści: 
f\nna Nilson, Lewis Stone, Ben 
Lyon, Mary Rstor i Walaee Berry. 

Ceny miejsc; W :ini powHednic na wszystkie 
seanse, zaś w sobot~. niedziel~ i ~wi~ta od 
godz. 1-3 pp. I m 75 gr., Jl. 40 gr. lll. 30 gr. 

W sobotę, niedzielę 1 święta od godz. 3 pp. 
I miejsce 90 gr„ li m. 50 gr., Ili. m. 40 gr. 

DO CZLONKóW LIGI MORSKIEJ 
I RZECZNEJ. 

Dowództwo Plutonu Ligi Morskiej i Rze
cznej w Łodzi powiadamia, iż z dniem 24-go 
października r. b. zaprowadza lekką gimna
stykę, oraz naukę szermierki i boksu, które 
odLywać się będą w każdą środę, punktu
alnie od godz. 8-ej do 9-ei wieczór. 

Zaznac1.a si~ . iż wolne ćwiczenia obowią
zują wszystkich Członków Plutonu i nieobec 
ność powoduje: wpisanie do ewidencji 2-c:h 
punktów karnvch. 

„H~Sl..O„ z atiia 26 pa%dziern1ka 1928 ro.Im 

Dogodne połączania tramwajowa z przadmlaśclami 
będzie wprowadzone od 1 listopada • 

W swoim czasie 11Hasło" donosiło o tem, 
że Magistrat wszczął starania, aby umożli
wić ludności miasta korzystanie z taniego 
przejazdu do granic miasta. 

W myśl zawartej z dyr. tramwai umowy, 
bilet wraz z korespondencją za 30 groszy, u
poważni pasażera do przesiadania na kolejki 
dojazdowe. Ulgowy bilet miał kosztować 
wraz z przesiadaniem na tramwaje dojazdo
we 20 gr. Ażeby umożliwić mieszkańcom o
trzymywanie szybszego połączenia z kolej
kami dojazdowemi, Dyrekcja kolejek dojaz
dowych zobowiązała się, z chwilą wejścia w 
życie nowej umov;y uruchomić na wszystkich 

Straszna zemsta 

linjach zamiejskich do granic miasta specjal
ne pociągi, które będą kursować co 6-8 mi
nut. 

Umowa ta została przez Magistrat prze
słana Ministerstwu Komunikacji do zadecy
dowania. Otóż przed kilku dniami Minister
stwo Komunikacji zakomunikowało .Magistra 
towi, że umowa została w całej rozciągłości 
zaakceptowana. 

Wobec tego, czynione są wszelkie przy„ 
gotowania w celu wprowadzenia w życie tef 
inowacji, która rozpocznie się już dnia 1-~ 
listopada. 

łótliwej sąsiadki 
Mściwa kobieta oblała jakimś gryzącym płynem twarz przeciwniczki 
Przy ulicy Anny 21 zajmują mieszkania 

dwie sąsiadki - niejaka Franciszka Braun i 
Anna Gołębiowska. Na tle porachunków o
sobistych wynikały między niemi bardzo czę
sto kłótnie, a nawet nieraz i bójki. 

Onegdaj sąsiadki znowu wszczęły między 
sobą kłótnię, w trakcie której Gołębiowska 
ugodziła Braunową w głowę tępem narzę
dziem. W odpowiedzi na to Braunowa chlus
nęła w twarz Gołębiowskiej jakimś płynem 
gryzącym, wskutek czego ta ostatnia uległa 

poparzeniu twarzy i oczu. Na krzyki popa
rzonej, zbiegli się sąsiedzi, którzy zatrzymali 
Fr. Braunową i oddali ją w ręce policji. 

W komisarjacie zatrzymana starała się 
wykazać swe alibi, które okazało się kłam -
stwcm, wobec czego zatrzymano ją do cl- ...,o
zycji sędziego śledczego. 

Gołębiowska, która stanowczo twierdzi. 
że to Braunowa w straszny sposób zemściła 
się na niej, została odwieziona -.v stanie cięż· 
kim do szpitala. 

Występ kasiarzy w Szadku 
skończył się rozpruciem kasy i zrabowani em z niej 5 tys. 

zł. i różnych kosztowności 
Wczoraj w nocy do młyna udziałowego 

w Szadku dostali się drogą włamania niezna
ni spr :n". cy, którzy po rozpruciu kasy ognio
trwałej, zrabowali z niej 5 tysięcy złotych 
i 13 doJai.=-ów oraz szereg kosztowności, prze
chowywanych w kasie, a mianowicie kasetkę 
stalową, będącą własnością dr. Lipińskiego, 
w której znajdował się zegarek złoty, 14 bry
Iąntów i rozmaita biżuterja, kasetkę, będącą 
własnością Jezefa Błaszka, z zawartością 400 

GDZIE? 

j rubli w złocie, 300 marek w złocie i biżuterją. 
Sprawcy przedostali się do młyna przez 

okno od strony szosy. 
Po rabunku, kasiarze niepostrzeżeni przez 

nikogo, zbiegli bezkarnie tą samą drogą. 

Straty są wielkie, dotychczas nieobliczone. 
Na miejsce włamania przybyły władze 

śledcze, celem przeprowadzenia dochodzenia. 
Aresztowano kilka podejrzanych osób. 

KIEDY? 

OaRfno niewidziana ulubienica Łodzi 

GL RJA SWANSON 
wystąpi w wielkim superfilmie p. t. , . 

I DSC &U•JI 
KIEDY? GDZIE? 

Wielkie święto 25 p. p. w Piotrkowie 
Wręczenie chorągwi ufundowanej przez społeczeństwo 

piotrkowskie 
Z okazji uroczystości wręczenia sztanda

ru 25 p. p., stacjonowanemu w Piotrkowie, 
mającej się odbyć w dniu 27 listopada r. b. 

Komitet Obywatelski Uroczystości wydał 
następującą odezwę, w której mówi między 
innemi: 

„W chwili, kiedy Ojczyzna nasza święci 
dziesięciolecie niepodległego bytu, przypada 
10-ta rocznica istnienia 25 p. p„ pułku, który, 
mając siedzibę w naszym Grodzie Trybunal
skim, związany iest ściśle z Ziemią piotr
kowską. 

Społeczeństwo, w zrozumieniu, że naród 
i wojsko stanowią jedno, postanowiło w dniu 
27 listopada r. b. wręczyć 25 pułkowi cho-

Plieiski Kinematograf Oświatowy 
li ODNY RYNEK (róq Rokicińskiej) 

Początek seansów dla dorosłych o godz. 18.45 
I 21. w soboty i w niedziele 16 45. 18.45 i 21. 
Początek seansów dla rnlodz1ezy o q. 15- ej • 

i J7.-, w soboty i niedziele o 13 i 15-ei 

Od dnia 24-go do 29-go pażdziernika 1928 r. 
1 '9 Dla dorosłych : Dramat w 12 akt 

tudent z g " 
W roli g ównej ł< Jn r ad Veidt 

Nasti;pny program : • Wsch9d słońca ' 

Dla młodzieży : 

B HA TEROWIE SAHAI Y 

rągiew wojskową, któraby świadczyła o łą
czności ogółu obywateli z armją. 

Na uroczystość zaproszeni będą: Pan 
Prezydent Rzeczypospolitej, Ignacy Mościc
ki i Pan Marszałek Józef Piłsudski. 

Ziemia piotrkowska winna godnie przy
jąć Dostojnych Gości i okazać jaknajwięcej 
serca żołnierzom 25 pułku w podniosłej 
chwili wręczenia sztandaru. 

Dla podołania temu zadaniu Komitet wzy 
wa całą ludność miast i wsi powiatu piotr
kowskiego: do składania podpisów na adre
sie hołdowniczym dla Prezydenta Rzplitej, 
do ofiarowania chociażby skromnych datków 
na pokrycie kosztów, do tłumnego udziału w 
uroczystościach z wręczeniem sztandaru 
związanych. -Kino Spółdzielnia. 

MLODZIEŃCZY SZAŁ. 

Oryginalny scenarjusz tego filmu ilustruje 
dzieje nieuświadomionego młodzieńca, w któ 
rym pod wpływem ponęt wielkiego świata 
budzą się uśpi.Joe zmysły. 

Reżyser Manfred Noa uwydatnił psycho
logiczne podłoże tego filmu w sposób wyjąt
kowo kulturalny, a samą akcję wyposażył w 
szereg świetnych z p:.mktu widzenia kinowe
go, momentów. 

Rolę bohatera dramatu odtworzył Ernest 
Perebes. Gra jego pełna była szlachetnej wy 
mowy, szczera w akcenta-ch i wyrazie. Andre 
la Fayete da a doskonałą sylwetkę; c~aro
wała uroda i wdziękiem. Wszystkie inne ro
le (Ewelina Holt i Frida Richard) oddane bez 
zarzutu. 

Całosć plniac!a du:~ o, wartość artystyczną 
.i ps~ ch01o : iczną. 

Str. 5 

& Teatr 1 nruaa ~ 
TEATR MIEJSKL 

Dziś, piątek, „Dzieje grzechu„ po cenadi 
popularnych. 

Jutro, sobota o godz. 3.30 po południu 
sensacyjny „Proces Marji Dugan„. Ceny naj
niższe. 

Jutrzejsza przemjera ,,Dantona„. 

Zapowiedziana na jutro premjera „Danto
na" R. Rolland'a wywołała w mieście pra
wdziwe zainteresowanie tak ze względu na 
Sftmą osobę autora, laureata Nobla, jednego 
z czołowych pisarzy świata, - jak i ze wzglę 
du na temat, jaki historyczny ten dramat, 
osnuty na tle wielkiej rewolucji francuskieJ, 
porusza. Troską · Dyrekcji i reżyserji było, 
by nie zatrzeć nic; z tych scenicznych i lite
rackich wartości, jakie potężna sztuka ta re
prezentuje. Uczyniono wszystko, by dać jef 
odpowiednio stylowe i bogate ramy. Spra
wiono około stu nowych kostjumów i poczy
niono szereg poważnych inwestycyj, celem u
zyskania należytej głębi i wyżyn perspekty
wy scenicznej. 

By aktowi III (trybunał rewolucyjny) na
dać mocy i siły wyrazu - zaangażowano pra 
wie stu statystów; ilość, jak na nasze stosun· 
ki - niezwykłą. 

Tytułową rolę tej sztuki, która będzie re
welacją dla łódzkich melomanów gra Kazi
mierz Kijowski. 

Dekoracje (trzy zmiany) przygoto~ał Kon 
stanty Mackiewicz. 

Wystawia i inscenizuje to olbrzymie tru
dne widowisko Konstanty Tatarkiewicz, któ
ry jednogłośnie odtworzy popisową rolę Ro
bespierre' a. 

Główniejsze role męskie grają: St. Just' a 
- E. Wierciński, Des Moulins'a - D. Da
mięcki, Billaud-Varennes'a - J. Bonecki, 
Sechelles'a - A. Żabczyński, Vadiera - J. 
Winawer. 

Pozostałe bilety na premjerę do nabycia 
w Kasie Zamawiań. 

TEATR KAMERALNY 

Dziś, piątek, jutro, sobota, oraz w nie
dzielę o godz. 9 wieczorem lekka, wytworna 
komedia paryska J. Deval'a "Simona". 

Wyste_py Karola Adwentowicza. 

W<: wtorek przyszłego tygodnia rozpo
czyna w Teatrze Kameralnym swe występy 
Karol Adwentowicz. 

TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa Nr. 18. 

„Małka Szwarcenkopf", która zdobyła so
bie zasłużony rozgłos dotychczasowemi przed 
stawieniami graną będzie dziś i jutro o godz. 
8.30 wiecz. osiągając liczbę 20 przedstawień 
z rzędu. 

TEATR POPULARNY W SAU SCHEI
BLERA. 

Przędzalniana Nr. 68. 

Jutro o godz. 8,30 wiecz. premjera efekto 
wnej sztuki kryminalno - sensacyjnej ,,Pa. 
ni X." z p. T rembińską w roli tytułowej. -
Kino-Pałace. 

SYMFONJA KSZTAŁTóW 
Dziewczę a la Gar~onne. 

Nazwiska tej miary jak Józefina Baker i 
Carmen Boni (nieżapomniany „Gałganek"), 
mówią same za siebie. To też szampańska ko~ 
medja p. t. 11Dziewczę a la Gar9onne", w któ
rej występuje Boni oraz przebajeczna rewja 
11 Felies Bergere'' z udziałem 11Czarnego Słoń
ca Paryża" wstępnym bojem zdobyły sobie 
uznanie najszerszych rzesz naszych miłośni· 
ków kina. 

11Dziewczę a la Gar9onne" to przepyszna 
komedja, o tak nieprawdopodobnych sytua
cjach, że widz śmieje się bez przerwy, do 
łez. 

W drugiej części programu mamy auten· 

I tyczną rewję 11Folies Bergere" z Paryża. Cze 
goś tak bajecznego nie widziała jeszcze Łódź. 
Scenki baletowe z udziałem Kamerowej, Kor 
dina. Sergina i zespołu Fillers-girls, przecho
dzą najśmielsze wyobrażenia o przepychu o
prawy dekoracyjnej i nieznanym poziomie 
artystycznym rewj i paryskiej. 

A na czele jej - ona, czekoladowa J ózefi 
na Baker. Tańczy i jak tańczy. Każdym fi
brem swego ciała. Nic dziwnego więc, że tym 
żywiołowym, pełnym temperamentu tańcem 
podbiła wszystkich i zachwyciła. 

Orkiestra pod batutą Z. Sandomierskiego, 
jak zwykle świetna. 

PRZEJECHANIE W CZASIE POŻARU. 
Wczoraj w czasie poż1;1. ru przy ul. Zawadz 

kiej i Zachodniej wpadł pod koła samochodu 
strażackiego 52-letni Szymon Reichman, za
mieszkały przy ul. Zawadzkiej 36, uległ on 
?:łamaniu 2 żeber. ł 
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,,HASŁO HANDLOWE11 Ograniczenie wyjazdu 
na studja zagranicą 

Układ wierzycieli w upadłości firmy A, Galusiński. 
W związku z przepełnieniem na uczel

niach zagranicznych, wprowadził szereg kon
sulatów państw obcych ograniczenia przy wy
dawaniu wiz dla wyjeżdżających na studj;i. 
studentów obcokrajowców. 

Terminy nowych upadłości. 
W czerwcu rb. została ogłoszona upadłość He 
lenie Galusi1iskiej, właścicielce firmy „A. Ga
lusiński" - Sprzedaż kapeluszy i czapek 
męskich przy ul. Piotrkowskiej 121, na sku
tek żądania wierzycieli firmy „Leib. f eitel
baum Synowie" z Krakowa. 

W upadłości tej zgłosili swe pretensje wie 
rzyciele na ogólną sumę 25.022 zł., którzy ze
brali się w dniu 9 października r. b. w kance
larii Wydziału Handlowego, aby wysłuchać 
>prawozdania syndyka tymczasowego i ewen 
tualnych propozycyj układu przez upadłą Ga 
lusińską. 

Galusińska zaproponowała zaspokojenie 
swych wierzycieli na warunkach niżej poda
nych: 

Zobowiązała się zapłacić 25 proc. swych 
długów, płatnych w czasie od 8 kwietnia 1929 
r. do 8 lipca 1929 r. w trzech ratach miesięcz 
nych, a mianowicie: 8 kwietnia w wysokości 
5 procent, 8 maja - 10 procent oraz 8 lipca 
--' 10 procent na pokrycie czego wystawi 
.veksle z żyrem Ignaczego Stępczyńskiego. 

Za układem na powyższych warunkach 
wypowiedzieli się wszyscy wierzyciele oprócz 
jednego, którego należność wynosi 300 zł. wo 
bee czego Sąd na posiedzeniu w dniu 23 paź· 
dziernika r. b. układ ten zatwierdził, uznając 
niewypłacalność Galusińskiej za usprawiedli· 
wioną i zakwalifikował ją do przywrócenia 
:Io czci kupieckiej. 

* 
W sprawie upadłości firmy „A. Falatycki" 

Fabryka gilz przy ulicy Piotrkowskiej 31, zo
stał wyznaczony ostateczny jednomiesięczny 
termin na sprawdzanie wierzytelności, dla 
~!7i!!YiW.fiWMIIA\U.'biiii.&'®4!tlQ314~·11mil'tllOl.itilltl 

Bierność bilansu 
handlowego 

Z odczytu dyr. E. Samborskiego 
Wczoraj w sali Stowarzyszenia Kupców 

Polskich przy ulicy Piotrkowskiej 113, dyr. 
Kasy Chorych p. dr. Samborski wygłosił od
czyt na tema~ bierności bilansu handlowego. 

Odczyt ten na aktualny obecnie temat 
wzbudził wśród szerokich sfer społeczef1stwa 
łódzkiego tak kolosalne zaiteresowanie, że 
sala zaledwie' mogla pomieścić wszystkich 
zainteresowanych. 

Po referacie wyłoniła się ożywiona dy· 
skusja, w czasie której prelegent udzielił sze
regu odpowiedzi na pytania słuchaczy odnoś
nie do poruszanych w referacie zagadnień. 

tych wierzycieli, którzy dotychczas swych 
pretensyj nie zgłosili do masy upadłości. Wie 
rzyciele, którzy w tym terminie nie zgłoszą 
się, nie będą mieli prawa głosu na zebraniu 
co do zawarcia w przyszłości układu poje
dnawczego. 

* * * 
Takiż sam termin został wyznaczony w 

sprawie upadłości firmy „Dom Handlowy 
Bracia Szor i. S-ka" przy ul. Piotrkowskiej 85. 

't! * * 
Upadłym Mojżeszowi Warszawskiemu i 

Abramowi Marczakowi został wydany list 
glejtowy na trzy miesiące t, j. do 20 stycznia 
1929 roku. 

Wizy wydawane Sćl, jedynie osobom przed
stawiającym zaświadczenia nniwersyteckie o 
istnieniu wolnych miej se. Ponadto żądane 
jest oficjalnie poświadczone zobowiązanie ro
dziców, że będą utrzymywali swe dzieci w 
czasie pobytu zagranicą. Ograniczenia tego 
rodzaju stosują między in. Czechosłowacja i I Belgja. 

ODEZWA 
do \Yszystkich Związków i Cechów młynarskich na terenie 

Rzeczypospolitej Polskiej 

Koledzy Młynarze! 

Nad rzemiosłem nasŻem zawisła groźba, 
bardzo dla nas brzemienna w skutkach, jeśli 
stanie się faktem. Oto nowa Ustawa Rze· 
mieślnicza rzemiosło nasze, mające odwiecz
ną tradycje, kasuje i zamienia wszystkich 

I młynarzy, zarówno pracujących w wielkich 
młynach parowych, wodnych i na wiatrakach 
w zwykłych fachowych robotników. Z chwilą, 
gdy ta ustawa definitywnie zostanie uzupeł· 
niona, a co stać się ma 27 listopada 1928 r. 
t. j. w dniu wyborów do Izb Rzemieślniczych, 
zniknie rzemiosło młynarskie, znikną związ
ki rzemieślniczo-młynarskie i znikną cechy 
z dotychczasową tradycją i prawami. 

Przeciwko temu musimy się bronić, mu· 
simy ocalić od zagłady naszą godność rze· 
mieślniczą, nasze prawa, jakie ustawy pań· 
stwowe zostawiły rzemiosłu i rzemieślnikom, 
nasze przyszłe szkoły zawodowe i wewnętrz· 
ną organizację cechowo·związkową. 

Jeszcze jest czas ,jeszcze zdążyć możemy. 
Dziwną zgoła jest ta bierność młynarzy i 
związków, które do tej pory w obronie rze
miosła nie odezwały się ani słowem. 

Kalisz, miasto nawskroś młynarskie, daje 
inicjatywę i potrzeba tylko zrozumienia i 
uświadomienia, potrzeba tylko trochę dobrej 
woli, a obronimy się przed tern , co nam grozi. 

Stow. Mistrzów i Czeladzi Mlynarsk. 
w Kaliszu. 

I Zjazd rzemiosła polskiego 

I Ziem Wschodnich w Słonimie 
Dnia 28 b. m., w niedzielę, o godz. 10 rano 

w sali „Domu Ludowego" w Słonimie odbę· 
dzie się -

Walny Zjazd 

rzemiosła polskiego Ziem Wschodnich. 

Celem Zjazdu - jak wynika z programu 
-- jest wszechstronne omówienie spraw, do
tyczących rzemiosła w chwili obecnej, tak wa 
żnej dla organizacji rzemiosła na zasadach 
opartych na Ustawie Przemysłowej. 

GIEŁDY 
Warszawa, 25 października. 

Waluty. 
Dolar Stanów Zjedn. 8.89 (sprzedaż 8.91 

kupno 8.87). 
Dewizy. 

Holandja 357.45. Londyn 43.25. Nowy 
Jork 8.90. Paryż :>4.83%. Szwajcarja 171.Sb. 
Stokholm 238.35. Włochy 46.7 l. Wiede1i 
125.34. 

17opyt na dewizy większy, całe zapoirze
bowame poLryto. Dole;~ gotówi{vwy '"' r.bro
tach pozagiełdowych 8.89)'.i, rubel złoty 
LL.65' :;. Gram czystego złota 5.9244 W obrc• 
tach międzybankowych: Berlin 212.10, 
Gdańsk 17:<· 93, Nmvy Jork 891.'15 f 100 dol. 
bbelj. 

Papiery procentowe. 

5 porc. państwowa poż. premjowa dola· 
rewa 98.00. 

Akcje, 

Bank Handlowy 120.00; Bank Polski 
173.50 - 173.25 ~ 173.50; Bank Zachodni 
32.50; Bank Zw. sp. zar. 80.00; Częstocice 
S2.00, Firlej 63.00; Węgiel 99.25; Lilpop 
37 .50; Modrzej ów 35.50 - 35.00; Ostrowiec 
~erja B I em. 113.00; Parowozy 32.50 - 34.00 
Rudzki 39.00; Starachowice 45.75; Zieleniew
ski 152.00; Zawiercie 20.50; Borkowski 16.00; 
Spirytus 25.00. 

GIELDA ZBOżOWO-TOWAROW A. 

żyto 36.50 - 37.00 
Pszenica 45.00 - 45.50 
Jęczmień brow. 37 .OO - 37 .50 
Jęc.zmień na kaszę 34.50 - 35.00 
Owies jednolity 36,00 - 36.50. 
Groch polny 46.00 - 48.00 
Otręby żytnie 26.00 - 27 .OO. 
Otręby pszenne 27.00 - 28.00 
Mąka pszenna 4/0 A 78.00 - 80.00. 
Mąka pszenna 4/0 (65 proc.} 70.00-72.00. 
Mąka żytnia 70 proc. 49.00-50.00. 
Obroty średnie. Usposobienie spokojne. 
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Róg Zawadzkiej i Zachodniej 

Wielka orkiestra symfoniczna 
z udziałem organów 

pod batutą p. SZ. BAJGELMANA 
--„-„.„~„ ... „„„„„„„„„ ... „„„„„.„ ... „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ ••••••••• „ •• „ •••• _ 

Uwaga• Ceny miejsc:. na pierws~y 
• seans w dm powszednie 

oraz od godz. 1-ej do 3-ej w soboty, niedziele 
i święta 50 groszy i 1 zł. 

Z serji 
Przepyszna komedja z życia żydowskiego: 

Spn~ek Sami Weinsteino 
W rolach głównych: 

Max Davidson, Rosa Rosanowa i Pat D'Plalły 
PONf\DTO: 

Królowa Broadway'u 
Wielki dramat wystawowy w 10-ciu aktach. 

W rolach 
głównych: Platylda Rauiar i Ed. Burno. 

• • • • • • • • • • • • • • • • li • • • • • • • • • • • • 
························~~ 
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EON I! WODEWIL ll CORSO :: ~„„„ •• „.„.~ ! : 
: : J I 

: : Główna I : : 
~p++ HM_,, 

Zielona 2 Przejazd 2. 
1 f ł I 

lJ I u b i e ń c y S z. P u b I i c z n o ś c . ' •• 
HARRY LIEDTKE !.: Kelner z moskiewskiej 

XENIA DESNI 
LIVIO PAVANELLI ! 1testauracji ,,Jar'' 

W obrazie p. t. 

DZIBWCZQ Z LUDU 
Wielki film miłości i obowiązKu w 10 akt. ilu$trujący dzieje 
ces~rz;;i .Józefa i jego faworyty. Nadprogram farsa 

i 
I .. 
I I 

I; 
I: 
• f .. 

Dramat życiowo·obycz:ajowy w 12 akt. W rolach głównych 

M. Czechow. W. Malinowska 

\'t! UWFIGR: . ' 'f 

i K. Samborski 
Ceny miejsc na pierwszy seans zniżone. Ceny miejsc 
od godz:. 6-ej pp. Loże 2 50, I 2 OO, li 1 50, Ili 1 zł. 

Ken Maynard 
Najlepszy jeździec świata ze swym białym koniem 

„Tarzanem" 

Nadproqram far~a -
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CO KRAJ - TO OBYCZAJ Życie po· śmierci ... 

JA·K WYGLĄDA BANKIET ARABSKI Odrąbana głowa psa odżyła 
Ludzie wszystkich narodów i wszystkich 

czasów zawsze odczuwali potrzebę uczczenia 
uroczystych okolicznoś.ci życiowyc~ bar?~iei 
obfitem i wystawnem 1adłem. B1bh1ny oiciec 
zabił z okazji powrotu syna marnotrawnego 
jedno z najładniejszych cieląt, a w_ czasach 
obecnych urządza się bankiety z okazji przy
bycia wybitniejszych g(jści. 

Nie wszędzie jednak ucztom tym towa
rzyszy powszechny w Europie przepych za· 
r.tawy i dobór potraw. Znane są jeszcze kraje, 
gdzie przyjęcia przypominają charakter go
dów biblijnych, jak np. w Syrji i Arabji, a o 
jednym takim bankiecie we wsi arabskiej 
opowiada angielski komisarz polityczny T. E. 
Lawrence: 

Rankiem, pomiędzy godziną ósmą, a dzie
siątą do obozu naszego przysłano kilka kla
czy pełnej krwi arabskiej z pięknemi i wy
godnemi siodłami. Wsiedliśmy na nie i oto
czeni tuzinem służących, wyruszyliśmy w dro 
gę przez piaszczystą pustynię, tu i owdzie po 
krytą karłowatemi krzewami. Konie nasze 
prowadzono za uzdy, gdyż jazda. kłuse~ czy 
galopem uważana byłaby za ob1aw gmmno
~ci. W ten sposób dotarliśmy do namiotu, 
który zamieniony był na salę gościnną. 

Przy wjeździe rzuciły się na nas wszyst· 
kie miejscowe psy, które · zostały odpędzone 
przez licznie zgromadzonych mieszkańc~w 
wioski. Weszliśmy do części namiotu zamie
nionej na poczekalnię i bogato przybranej ko 
biercami. Wkrótce zjawił się gospodarz, wy
oowiedział nieśmiało kilka słów powitalnych 
i zniknął. Po pewnym czasie powrócił i za
czął zabawiać gości pokazywaniem tresowa
nego sokoła, jakiegoś dziwacznego koguta, 
antylopy a nawet koziorożca. Z sąsiedniej 
kuchni dolatywał zapach' przyprawianego 
mięsa i różnych korzeni. 

Po chwili podszedł do nas 'go~podarz czy 
też jego zastępca i zapytał: „białą czy czar
ną?" Miało to oznaczać zapytanie, co gość 
woli - herbatę czy kawę, którą nalewał nie 
wolnik z wysokiego dzbana do glinianych fi
liżanek. Kawę podawano tak długo, dopóki 
w kuchni nie przyprawiono jadła. 

Wreszcie przez liczne zastępy gapiów 
przecisn~li się dwaj Arabi, niosący olbrzy
mią misę, napełnioną mięsem i ryżem. Misa 
ta miała dwa metry w obwodzie i przezna
czona była do nakarmienia całego plemienia 
w czasie uroczystych przyjęć. W środku jej 
wśród masy ryżu leżały pokrajane trzy sko· 
py. Gdy misę ustawiono w pośrodku gości, 
zjawił się korowód sług z małemi kociołkami 
i miedzianemi garnkami, które napełniano 
p ywa1ącem w maśle i tłuszczu mięsem, ka
wałkami ogonów 1 skóry. Następnie słudzy 
wyjęli wnętrzności i położyli je na głowie 
skopów, a zawartość kociołków i garnków 
wylali na ryż i tak długo dolewali na misę 

tłuszcz, aż zaczął on ściekać na ziemię i 
utworzył na piasku wielką kałużę, co zgro
madzeni Arabi przyięli oznakami zadowole
nia, jako szczyt wykwintnego nakrycia. 

Niezwykły eksperyment uczonego rosyjskiego 

Teraz powstał gospodarz i zaprosił go
ści do uczty .. Dobry ton wymagał, aby uda
wali że nie słyszą. Dopiero po chwili jeden 
zaczął się ogl;:idać na drugiego i proponować, 
aby przybliżył się do misy. :początek zrobił 
najstarszy szeik a za nim poszli inni. Wszy
scy zasiedli w pob iżu misy, zawinęli na pra
wej ręce rękawy po łokieć i włoż~!! ~~lee do 
jadła,· wypowiadając przytem przepisaną for
mułkę: „w imię Boga miłośch1ego i dobrego" 
Następnie z mięsa, ryżu i tłuszczu lepili małe 
kulki i wkłndali je do ust. 

Po nasyceniu się goście wyciągnęli ręce 
nad misą, aby skapał z nich tłuszcz, i dzięku
jąc gospodarzowi słowami: „niech Bóg cię za 
to wynagrodzi", wycierali palce w ręczniki 
utkane z koźlej szerś ~i. Po kawie i herbacie, 
która była tak gęsta, jak syrop, goście wsie
dli na konie i dostojni~ powrócili do swego 
obozu. 

Na pozostałe zaś resztki jedzenia rzuciły 
się dzieci i każde z nich, porwawszy jakiś 
kawał mięsa , ukryło się ze swą zdobyczą w 
ustronnej części obozu. 

Ponad 100 lat łamali sobie uczeni głowy 
nad rozwiązaniem tego napozór fantastycz
nego problemu: w jaki sposób mo.żnaby było 
zmusić do życia oddzieloną od tułowia gło
wę zwierzęcia? 

Belgijczyk Heyman usiłował przeszcze
pić głowę jednego psa na tułów psa drugie
go. Francuz Labord zajmował się nawet pro
blemem transplantacji głowy ściętego na gi
lotynie skazańca na psa. Dzisiaj, kiedy uczo
nemu doktorowi Bruchnienko, udało się skon 
struować aparat do wyvvoływania sztucznego 
obiegu krwi, problem ożywienia martwej gło
wy stał się z punktu widzenia nauki faktem 
dokonanym. Uczony ten zademonstrował zdu
mionym przed tawicielom ,vspółczesnej nau-

1 ki odrąbaną od tułowia głowę psa, która le
żąc na porcelanowym talerzu, żyła, oddy
chała, szczerzyła zęby, a nawet połykała ka
wałki sera. 

„Doświadczenie robi wrażenie sztuczki 
czarodziejskiej ' ·, stwierdza znany fizjolog, 
profesor Kul ab ko, który był świad
kiem eksperymentów doktora Bruchnienko. 

Jakie nowe teorje i praktyczne następ
stwa pociągnie za sobą nowy ten ekspery-
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Łatwiej daje so ie radt: z dzikiemi końmi 
niżeli z żoną 

Znany artysta filmowy Tom Mix, który 
tak świetnie poskramia najdziksze konie i 
zwycięża na ekranie c:::.łe oddziały uzbrojo
nych prze~>.vników, ni~ może sobie jakoś po
radzić ze swoją żoną. 

Pani Mix postanowiła wnieść skargę roz· 
wodową przeciw swemu. małżonkowi i udała 
się z Nowego Jorku do Paryża, celem szyb-

szego przeprowadzenia sprawy. Tom .M.ix w 
rozmowie z przedstawicielami prasy oświad
czył, że dom jego jest każdej chwili dla żony 
otwarty. Gotów jest pogodzić się z nią i cie
szyć się będzie, jeżeli żona z dzieckiem ze
chce powrócić do ni"'go. 

Widać, że łatwiej z dzikim koniem na are
nie - niż z kochaną żoną w domu„. 

iezwyciężony ... 
Zakuty w kajdany, postrzelony - a jednak wymknął się policji 

Funkcjonarjusz policji śledczej areszto
wał w Kokoszycach (na śląsku) niejakiego 

·Kruczka za kradzież roweru. Wobec tego, że 
Kruczek stawiał silny opór, policjant zakuł 
go w kajdanki i zamierzał go odprowadzić. 
W pewnym momencie Kruczek uciekł poli
cjantowi w kierunku lasu kokoszyckiego, 
gdzie po chwili udało mu się zerwać kajdanki 
z rąk. W tej samej jednak chwili zbliżał się 
leśniczy, który sądząc, że ma do czynienia 
z kłusownikiem, strzelił do nie~o z cdległo-

ści 12-tu metrów. Kruczek został tak dotkli
wie postrzelony, że padł na ziemię, nie da
jąc znaku życia. G<tjowy, mniemając, że za~ 
bił kłusownika, popędził do wsi po ludzi, po
licję i wóz, z którym wrócił po małej chwil
ce na miejsce wypadku. 

Ku wielkiemu zdziwieniu wszystkich, 
prócz kajdanów zerwanych, nie znaleziono 

I 
ani śladu po „zastrzelonym" K., który pomi
mo postrzału skorzystał z nieobecności ga
jowego i zwiał, gdzie pieprz rośnie. 

ment? Dzisiaj nie można jeszcze na pytanie 
to dać wyczerpującej odpowiedzi, faktem 
jednak jest, iż przyczyni on się w bardzo 
znacznej mierze do dalszego poznania tajem.~ 
nic życia naszego i życia wszystkich żywych 
istot wogóle. 

W Rosji czyniono już liczne próby w dzie· 
dzinie ożywia!1ia poszczegolnych częsci mar· 
twego organizmu. VJ laboratoriach moskiew· 
skich i leningradzkich żyją w specjalnych 
roztworach odcięte od kończyn palce. Zyj ą 
one w pełnem słowa tego znaczeniu, a naj
lepszym tego dowodem jest fakt , że od cza-
1;u do czasu trzeba im obcinać stale rosnące 
paznokcie. 

Podczas wykładów w Muzeum polikch· 
nicznem pulsuje na katedrze serce królika,' 
od którego prowadzą przewody metalowe do 
dzwonka elektrycznego, wydaj~cego pod 
działaniem bijącego serca rytmicznz, mono-
tonne dźwięki. · 

Doświadczenia profesora Kulabki w dzie
dzinie ożywienia marlwego serca cieszą się 
zasłużoną sławą wśród uczonych całego świa
ta. Profesor ten po raz pierwszy w historj i 
świata potrafił przywrócić do życia serce 
martwego człowieka, które notabene po wy· 
jęciu go z ciała przez 30 godzin leżało na 
lodzie. 

Również inne organy skomplikowanego 
organizmu istot żyjących udało się uczonym 
ożywiać. Jedynie ożywienie centralnego sy~ 
stemu nerwowego, głowy, zdawało się być 
zadaniem nie do rozwiązania. A dlatego tern 
większe było zdumienie całego świata nau
kowego, kiedy na ogólnorosyjskim zjeździe 
fizjologów doktór Bruchnienko zademonstro
wał swój epokowy eksperyment z przywró
coną do życia głową psa. -

Jak się ludzie bawią 
w Kownie 

. oryginalny zakład 

Z Kowna donoszą: W Szawłach na Litwie 
odbył się oryginalny proces. Mianowicie nie· 
jaki Mendel założył się z Rożańskisem o 100 
litów, że podczas największego ruchu przej
dzie przez miasto bez ubrania. Gdy Mendel 
dokonał tego, Rożańskis odmówił mu zapła
cenia 100 litów. Sprawa oparła się o sąd, 
który skazał Rożańskisa na zapłacenie umó-
wionej sumy. 

.Feler Oldlelcl Przedruk wzbroniony 
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i swoich ubrań i dumny z lokali, do których uczęszczał 
i ludzi, którymi się otaczał. Kiedy opowiadał, jak ważną 
rolę odgrywał w czasie wojny i jaką jest teraz figurą 
w tym okresie, którzy tchórzliwi republikanie niemieccy 
nazywają pokojem, Betty wyobrażała sobie, że. łat~o jeJ 
przyjdzie podziałać na miłość własną tego człowieka i wy
dobyć zeń potrzebne wiadomości. 

Hennig był zbyt dobrze wychowanym człowiekiem, żeby 
naprawdę bez ważnych powodów wypraszać swego go
ścia. Zaś owe ważne powody niechybnie były w związku 
ze skradzionym traktatem. Warto będzie tedy mieć na 
niego oko. Oddaliła się kilka kroków i wpadła do sklepu 
z kapeluszami, z którego okna mogła widzieć wychodzą
cych od Rolfa. 

... 

n1 ·erć d.y ploma r 
L. r.:powaimenia autora 
przdożyla Janina Sujkowska 

Swoboda. z jaką Durand poniechał tematu Moro i za
czął mówić o nieżyjącym człowieku, który zainteresowa
.cy był tylko w sprawie brylantu ,meklemburskiego, prze
konała Lavingtona, że szwajcarski detektyw nie podejrze
w'4ł dotąd istnien:a tajnego traktatu. Jednakowoż to roz
myśln e oszukiwanie człowieka, który mógł być nieocenio
nym sprzymierzeńcem, nie dało mu żadnego zadowolenia. 
Omó vi tę rzecz z Betty Marshall i obydwoma ministrami 
i nie będzie to jego wina, jeżeli Purand nie dowie się ca
łej historji. 

W nadzie i, że Betty zjawi się wcześnie na schadzkę, 
postanowił zjeść obiad w Bawa.rji i przed ósmą siedział już 
przy stole, mając przed sobą omlet i wielką szklankę mo
nachijskiego piwa. Patronne w wolniejszych chwilatji, za
bawiała się liczeniem, wiele razy gość spojrzał na zegarek. 
O wpół do dziesiątej osiągnęła wcale wysoką cyfrę4t Zwa
'l..ywszy na to, że Hennig miał spotkanie o siódmej, nie by
ło żadnego możliwego wyjaśnienia, dotyczącego zwłoki 
Betty - a przynajmn'ej takiego, któreby stłumiło niepo
kój Lavingtona. O trzy kwa<lranse na dziesiątą doszedł 
do pr3ekonania, że chcąc mu pomóc, naraziła się sama na 
niebezpiecz~ństwo i myśl ta nie przyniosła mu naturalnie 
<;lni ulg:. ani pocir.chy. 

ROZDZIAŁ XIX. 

Betty na herbacie. • 
W małym pokoiku u Rolfa, Betty, siedząc nawprost 

kapita na Henniga, popijała herbatę i rozmyślała o cytacie 
ze Strindberga. Brzmiała ona jak następuje: 

„D,)świadczenie drugiego życia nauczyło mnie, że naj
głęhsq słabością ludzkiej natury jest próżność. Chcąc 
przeto ·Nydobyć prawdę z przestępców, doprowadzam ich 
do ch:-lpliwości. Niema skromnych ludzi. Skromni chełpią 
się swoją skromnr:iścią" . 

Kapitan Hennig nie należał do tych, którzy chełpią 
się sv:c.ią shoomością. Był zadowolony ze swego wyglądu 

Ale nim zdążyła wypalić drugiego papierosa, przy
znała się przed samą sobą, że została pobita. Chełpił. się 
z całą świadomością, lecz ilekroć poruszyła temat Jego 
obecności w Genewie, zmieniał ze śmiechem przedmiot 
rozmowy. Zabawiał ją zręcznie rozm?wą i .. w zwykły.eh 
okolicznościach, byłaby się przysłuchiwała 1ego opowia
daniom z wielkiem zainteresowaniem, tego popołudnia 
jednak czuła się ;Upokorzona z po~odu niemożn.ości wy
darcia mu tajemnicy. Tylko raz,. kiedy ~spo~mała z.na
czaco hrabiego von Firbacha, robiąc aluz1ę do Jego polity
ki, ·wypowiedział się z pewną szczerością. 

- Jako patrjota niemiecki - oznajmił - robię 
wszystko co mogę, żeby pokrzyżować plany tego stare~o 
szkodnika. Niemcy zostały zbudowane na fundamencie 
potęgi militarnej i wszystkie te układy i rokowania mogą 
je tylko osłabić i to raz na zawsze. 

- Ale cóż mu pan może zrobić? - zagadnęła Betty, 
nie przyznając się wszakże, jak gorąco zgadzała się z po
lityką „starego szkodnika". 

- Mam swoje sposoby. 
Roześmiała się niedowierzająco. . Niemiec poruszył 

się gniewnie. . 
- Może za niewiele godzin i;>rzekona się pani, że nie 

mówię na wiatr - rzekł chełpliwym tonem. 
Własne słowa coś mu widać przypomniały, gdyż 

spojrzał na zegarek i kazał podać rachunek. . 
- Będę musiał panią przeprosić, ale mam wazne 

spotkanie. . . . 
- Ciekawa 1estem, co za spotkame, skoro pan w taki 

sposób opuszcza swego gościa? 
Ale kapitan Hennig nie dał się p~ciągnąć z'.1- język. 

Pomógł jej włożyć płaszcz i odprowadził do drzwi herba
ciarni. Zau·vażyła, że sam nie włożył ani kapelusza, ant 
płaszcza. 

- Muszę jeszcze zatelefonować - wyjaśnił. 
Znalazłszy się na ulicy, Betty zamyśliła się głęboko. 

Wszedłszy do sklepu, zorjentowała się, że wypada 
jej coś kupić i błysnęła jej myśl, że mogłaby przecież ku
pić drugi kapelusz. Hennigowi trudniej ją będzie poznać 
w razie, gdyby go chciała śledzić. Wybrała więc mały 
cloche, zasłaniający znaczną część twarzy i ledwie zdą
żyła zapłacić, kiedy jej amfitrjon z przed kilku minut wy
szedł z herbaciarni i rozejrzawszy się niespokojnie w obie 
strony ulicy, ruszył stromą spadzistością w kierunku Sta
rego Miasta. 

Betty szła za nim krok w krok. Małe było prawdo
podobieństwo, żeby ją zobaczył, gdyż wąska uliczka z~
tłoczona była ludźmi i dopiero kiedy śledzony przez ruą 
człowiek dotarł do Bourg du F our, starego placyku na 
szczycie wzgórza rozwinęła większą ostrożność. Tu Hen
nig zatrzymał się i rozejrzał naokoło. Betty obserwowała 
go z drzwi sklepu, którego obsługa wzięła ją prawdopo
dobnie za zazdrosną żonę, szpiegującą małżonka. Myśl ta 
wywołała w niej niesmak, ale wprędce przestała się tro· 
szczyć o pozory, pochłonięta tern, co widziała. Niemiec 
doszedł do sklepu z antykami i zaczął się przed nim prze
chadzać, tam i zpowrotem. Jasnem było, że nie przyszedł 
się tutaj zachv.rycać architekturą Starego Miasta i o ile 
nie wchodziło w grę spotkanie z kobietą, co nie wydawało 
się prawdopodobne, Betty czuła, że dowie się czegoś 
o skradzionym tr&tacie. 

Upłynęło trochę czasu. Spoglądała niecierpliwie na 
swój zegarek w bransoletce tak prawie często, jak ka~i
tan Hennig na swój. W końcu zjawił się jakiś osobnik. 
małv, przysadzisty, o okrągłej twarzy, który wydał się 1e1 
podbny do jednego z indywiduów, którzy próbo vali por
wać Lavingtona w jego ogrodzie. Zbliżywszy s i ę do skle
pu z antykami, zaczął udawać, że się przygląda meblom 
przez szybę wystawową. Musiał coś powiedzieć do Niem· 
ca, bo w chwilę później obaj ruszyli w jej kierunku. 

(D. c. n.)~ 
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dawniej „FLORA", Zawiszy 22 (Bąłuty) 

~ ~kie•tra symfoniczna pod batutą p. Estreich• 

Kino ~ółdziełni 
Od wtorku, dn. 23-go do poniedziałku, dn. 29-go października 1928 r. wł2'cz.nie 

Początek seansów w 
dni powszednie, z wy· 
jątkiem sobót, o godz. 
3.30, zaś w soboty, 
niedziele i święta o 
godz. 2-ej po poł. 
Ostatni seans o 9.30. 

OTWARCIE 
sezonu zimowego 

Wielki szlagierowy 
program 

Poraz pierwszy w Łodzi zal 
Pracowników PaństwowJch, 
Komunalnych i Społecznych 

Dramat reżyserii Manfreda Noa. Trage· 
dja nieuświadomionych. Miłosny szal osiem
nastoletnich. W sidłach wyrafinowanej uwo
dzicielki. W pętach rozpustnicy. Miłość ... 

W rolach głównych: 
Kusicielsko piękna ANDRE la FAYETTE. 

w l.ODZI, ul. Sienkiewicza N!! 40. 
607 

Czarująca EWELINA HOLT 
i ERNEST VEREBES. 

Na 1-szy seans c:eny 
miejsc zniżone. Miłostki.„ Szal... Upojenie. Następny p . t 'k Ekscelencj'" w roldch głównych 

program: " amię n1 I Olga Czechowa I Willy frilsch. 

-~iillllm„ ... „„ ... „l„„„łll!la„.„ 

m 

Wakują stanowiska 
Poważne i wielkie przedsi~biorstwo poszukuje 

dl• działu propagandy ł akwizycji kilku inteligentnych 
i wymownych panów {pań). Od kandydatów wymaga 
si~ obrotności, energii i Inicjatywy. 

Dochód około 3,000 złotych miesięcznie - jest 
łatwo osiągalny. D2iałainość przyjemna I wdzięczna
poważne stanowisko. 475 

Ewentualne ·zabezpieczenie przyszłości. 
Oferty: Łódt Poczta Główna, skrzynka 501. 
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~~-----·-----------11&'1----· Dr. mea. Dr. med. 

A. GatJib Różnner 
AkuszerJa l cborobv kobiece Dzielna ~ 9 

ul. Piotrkowska 26, tel. 77-50 Tel. N2 28-93 

• 

Przyjmuje od 4-7. 418 Powrócił 

Dr. med. 

STUP EL 
Szkolna 12 
powrócił 

Choroby skórne 
weneryczne i mo

czopłciowe. 

Przyjmuje od 8 - 10 
i od 5-8. Leczenie 

lamp" kwarcow~ 

Choroby włosów, skórne, wenel'yczne 

Oddzielna poczekal
nia dla pań . 

i moczopłciowe. 
Naświethrnia lampą kwucową prom. 
Roentgen11 (ekzematy, nowotwory 

Dla pań od 3-5 pp. l>olsba Sam~mocWłćhienniclć1 
ul. PiotPhowslia 79 (w podwóPzu) 

złośliwe) 429 DOKTÓR 967 
Przyjmuje od 6- 9 po poi • 

lor; .•. ?.!~~·" ~~~~,CZ 1 ~~!~~~!S.~ , __ K_i_n_o_R~E-S_U_R_S_A-.---11 

powrócił 1;0 Teł. 2&-81 ,- • j 
rycznych i moczopłciowych. chor6b sk6rnych ._ ____________________ _. 

I 
Specj•iista choróo skórnych, weno- SPEC JR LI ST p., Kilińskiego Nr. 123. 

Naświetlanie tamp;a kwarcową. i wenerrcznych 

Przyjmuje od godz. 8 do 10 rano Elektroterapja Od wtorku dnia 23-go października do dnia 
i od godz. 5-8 wiecz Leczenie lampą 

ł Dla pań od3-5 oddzielna poczekalnla kwarcową 29 października r. b. włąc:imie ,__ _____________ Przyjmuje od godz. 

8-10, 12-2 i 4-8 

,. r. Heller: w niedz~elę 1i święte 
0111 pań od 4 - 5 

Choroby skórne i weneryczne oddzielna pociek•I. 

ul. Nawrot 2. 
Doktór iJo 10 rano 1 4- 8 w. Dla pań specj. godz. 

3- 5 po poi., w niedziele od 11-2 pp. 

MM Dla nie~:ożnych ceny lecznic. 169 KI i n g er 
I Powrócił. 

, WSZELKI &di.. GŁOWY Choroby wenery-
czne, sk6rne i wło-

Wyrobu laboratorjum przy 11ptece 
ST. HF\11,\BURGFI I S-ki, w Lodzi. 

ul. Główna 50 
Wystrzegać się naśladownictw. 

4 14 

1 
s6w 

leczenie lampą 
kwarcową 

Andrzeja Ne 2. 
Tel. 32-28. 

Godz.lny przyjęć: od 
1.30 - 2.30 dla Pań 
od 6- 8 dla panów. 
W niedziele i święta 
121 od 10- 12 ·-

PEłiSJDnARK 
Romans studentek dzisiejszej doby w 10 aktach 

w rolach głównych 

Astra Grundf, Gut Noscheim, Małgorzata Sfengrift 

················--··-···············-···---···--········-···-···-··---····· 
Następny program 

CZAR GRZECHU 
-·-·····----„··-·················-„·-------------·--------------------·······---·········„···-······-----„·-------.--------------

Początek seansów w dni powszednie o g. 5,30, 7, 15 i 9; 
203 w dni świateczne o godz. 3. 5. 7 i 9 

~---1111m1m11111m„ml)lla.lliilm„„„„„„„„„llJ! 

~ 

SZKłaD DKIBnnB 
ornamentowe, surowe, matowe oraz siklenle budowli, 
diamenty do rznięcl11 szkła poleca po cen11ch niskich 

J. OLEJNICZAK, Łódf, Główna 14 
UWRGR Szkło inspektowe w wielkim wyborze. 

----------------------------: Ogłoszenia drobne Poradnia 
Wenerologiczna 

Lekarzv spetJalistółlJ 

na fl1 VPłate I 
Najniższe ceny: Naj• 
dogodniejsze wa
runki I Gotowe dera• 
skle I męskie zimo
we płasicie najnow. 
szych fasonów. Czy
sto wełniane swea
try. Kost)umy swe. 

ul. Zawadzka Nr. 1. 

Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i święta 9 - 2 pp. 
leczenie chorób wenerycz
nych, moczopłciowych i 

atrowe. Damskie, 
męskie, pulowery. 
Berety francuskie, 
boty. Poleca Leon 
Rubasikin. ul. Klllń· 
skiego 44 166 skórnych. 

Badanie krwi i wydzielin na sy· 
filis i tryper. Poszllkulę 

Niemoc płciowa: Konsultacje z 
neurologiem i urologiem. 

zdolnego blatharza 
rus roboty samocho
dowe d0Zakop11ne90 
Zgłoszenia Główna 
36, L. Taler. 72 Gabinet Swiołło- Leczoiar 

Kosmetyka lekarakn. 
Od dz ie I n a poczeka Inia dla kobiet. Potrzebni PORADA 3 zł. 431 

czeladnicy stolarscy • _______________________ _, zaraz Cegieł niana 

Do akt N° 1434 Do akt N! 1299 115 70 
1928 r. 1928 r. 

Ogłoszenie. 
l<omornil< przy Sai

dzie Okręgowym w 
Lodzi R. Łagodziń
ski zamleszK. w Lo
dzi, przy ulicy Kiliń
skiego 55, na zasa
d1ie art. 1030 Ust. 
1-'ost. Cyw., ogłasza, 
ze w dn. 6 listopad• 
1928 roku.. od go
uziny IO-ej rano w 
Lodzi, przy ut . Tram
wajowej .NI! 3, odbę· 
dzie się sprzedaż 
przez licytację ru
chomości, należą
cych do Jakóba 
Frenkla i skladf:łją-

• cycn się z mebli 
1 inn, ocenionych na 
;urnę 470 zł. 

Lódt, dn. 23 pat
dziernika 1928 r. 

KOMORNIK 
f\, Łagodziński -

Ogłoszenie. ~~~r~ ~~1!! Komornik przySą- Karolewsk• I 74 
dzie Okręgowym w -
Łodzi ft. Łagodzin· onia 33 paźdiier· 
ski, zamieszK. w Ło- ntka b. r. odda· 
dzi, przy ul. Kiłiń· Iii się z domu 12-o 
skiego 55, na zasa- letni Zbysiek Sza
dzie art. 1030 Ust. fr11ński. zamieszkały 
Post. Cyw. ogłasza, w Łodzi przy ulicy 
że w dniu 5 listo· Gdańskiej Nr. 137 
pada 1928 rolcu, od Wysląd: blondyn, 
godz. 10-ej rano nleoies kie ouy, u· 
w Lodzi, przy ul. brany w szary gar
Przejazd N2 30, od· niturek (Krótkie spo 
będzie sic; sprzedaż deńki) . .J Ktoby wia
przez !!cytację ru- dział o pobycie 
chomości, należą- chłopca proszony 
cych do Maksa Rot· jest o powiadomie· 
borga i składających nie matki, zamiesz
si~ z mebli, ocenlo- kałej pod powyż
nych na sumę 5050 szym adresem 73 
złotych. --

Lódt, dn. 24 pat- Prz11bfqkał 
dziernika 1928 r. 7 

się pies-wilk, można 
KOMORNIK odebrać za zwrotem 

fl. Łagodziński. kosztów. Kozula ul. 
Rzgowska 98 w go

holewkarze 
dzinach wieczoro
wych. 63 ------
Zaginął 

p~trzebni. Zgłaszać się Sp. f\k. 
~ 

474 

„Gentleman" 
f\leksandrowska 156 

wyciąg z ksiąg sta
łej ludności wydany 
przez Urząd Gminy 
Poddębice nei i,mię 
W11łentyhy Józefo· 
w i cz 75 

Sensacja ekranów zagranicznych. Fihn, który zdobył rozgłos na całym świecie p. t. I 
Dziś I dni nastepnvch 
Początek seansów o g. 
4 pp„ w sob. i niedz. 

I 
Gehenna zdradzonego ęża 

o g. 1. pp. Na pierw
szy seans wszystkie 
miejsca po 50 gr. 

li 
dramat osnuty 

I 

! Reżyserja 

Redaktor naczelny: Stanisław Paciorkowski. 

na tle przeżyć oficera 

W rolach głównych: 

niemieckiego, uczestnika wojny światowej, który się dostał do niewoli trancuskiej. 

Agnes Petersen-Mozżuchinowa, Agnes Esterhazy r Angelo Ferrari 

Oswalda. 

Wydawca: Towarzystwo Rzemieślnicze „Kesursa" w Lodzi 
Drukarnia Państwowa w Łodzi. Piotrkowska Nr. 85. 

Reżyserja Ryszarda Oswald~. 

Redal<tor odpowiedzialny: Michał W i.i. ~;;ar. 




